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Odosobnienie Niemiec.
Nota angielska skierowana do Nie­

m oc, mająca za zadanie wybić im z gło­
w y  wszelkie nadzieje na to, aby Wieika 
Brytanja miała się zgodzić na przyzna­
nie Niemcom praw a równego zbrojenia 
s:ę, podziałała na opinję niemiecką jak 
tusz zimnej wody. Niemcy liczyli, że w 
sprawie tej znajdą po swej stronie prze­
ciw  Francji Wielką Brytanję liczyli tern 
w.ęcej, iż w  pryw atnych  rozmowach z 
poszczególnymi politykami i mężami sta­
nu wyczuwali pewnego rodzaju sympa­
tię dla inicjatywy rządu Rzeszy.

Widocznie jednak w ostatniej chwili 
musiały zajść wypadki, które radykalnie 
wpłynęły  na zmianę stanowiska rządu 
angielskiego w odniesieniu do spraw y 
, dozbrojenia się“ Niemców. Mogły tu 
grać rolę tajne dokumenty o zbrojeniu się 
Niemiec, będące w posiadaniu Herriota. 
k tóry  nie omieszkał je podać do wiado­
mości odnośnym czynnikom londyńskim, 
V/4(lki wpływ mogło w yw rzeć  również 
na opamiętanie się Anglji domaganie się 
c Pnji francuskiej wystąpienia Francji z 
Ligi Narodów.

Wprawdzie i Niemcy zapowiedziały 
że na wypadek nieuwzględnienia ich żą ­
dań będą musiały rozstać się z Ligą Na­
rodów, ale groźba ta, mająca wszelkie 
cechy szantażu, podziała wręcz przeci­
wnie, niż to spodziewały się Niemcy. 
Przedew szystk  em Angija w swej nocie 
bardzo ostrej k rytyce poddała moment, 
w- którym wystąpiły Niemcy. Oto co o 
tern mówi memorandum angielskie: „Jest 
rzeczą w ysoce niefortunną, iż spór poli­
tyczny takiej doniosłości powstał właś- 
hie w obecnym momencie, kiedy jest rze 
c*ą konieczną, aby uwagą i energja Eu- 
f°py nie były odwrócone od wysiłków  
ik>d.iętych, a tak koniecznych dla przy­
wrócenia w ytwórczego i handlowego 
dobrobytu świata. Niemcy ucierpiały i 
^‘erpią z racji panujące; depresji gospo­
darczej i szerzącego się bezrobocia. Inni 
^Vgnatarjusze traktatu wersalskiego u- 
żr>ali to i okazali się gotowi do obniżenia 
a taktycznie do fundamentalnego zrewi- 

dwania sw ych pretensyj finansowych,
obliczu trudności ekonomicznych Nie- 

iec, zapoczątkowanie ostrego sporu w 
R ę d z in ie  politycznej, w takim momen- 

‘̂e musi być uważane za nierozumne, a 
'°bec koncesji, tak niedawno poezynk)- 

leL Niemcom przez ich wierzycieli, na

Zwycięstwo tezy polskiej 
na konferencji w Stresie.

Stresa. W  wyniku dotychczasowych 
prac komisyj, dotyczących ostatecznego 
tekstu konwencji o rewaloryzacji cen 
zboża, przyjęty został w całości kompro 
rmsowy wniosek delegacji polskiej, po­
party  przez wszystkie państwa bloku 
rolnego. Jak wiadomo, projekt konwen­
cji przewiduje, że powstać ma fundusz 
dla premiowania wyw ozu zboża, kiero­
wanego z państw rolnych do państw, 
nieudzlelających preferencyj zbożom 
wschodnio - europejskim. Państw a  u-

dzielające preferencyj mają być zwol­
nione w całości, lub odpowiednim sto­
sunku od świadczeń na rzecz funduszu 
W  pierwotnych projektach mówiono tyl 
ko o pszenicy, jęcżmieniu pastewnym 
i kukurydzy, uważając, że fundusz nie 
wystarczy  dla premiowania reszty zbóż. 
Następnie zgodzono się, chcąc iść na rę­
kę postulatom Polski, na wprowadzenie 
drugiej grupy zbóż obejmującej jęczmień 
browarniany, żyto  i owies.

Gradem pom idorów  przywitano  
GrzesiAskiego w K openhadze.

. . x — -  ^ --ł ---
y uznać za specjalnie nie na czasie, 

g  blząd brytyjski idzie jeszcze dalej 
Ni‘ZP0^redni° po tern przypomnieniu, iż 

emcy niedawno uzyskały skreślenie 
Cpr^ racyk rząd brytyjski radzi Niem- 
akC'i.ky ^a*y sP°kój swej „nierozumnej" 
ję I1' ”Rz3d J. K. Mości wyraża nadzie-
^nZeh0beCnie nle za^ zie *uz nlc» co ° pó- 
bnd° P.roces niezbędnej poprawy gos- 
da .arczej’ osiągnięcie której będzie ża­
ren^-111 zbliżającej się światowej konfe- 

Jl gospodarczej."
•y

klfa tre^G memorandum wynika, że An 
c'JskSt0' ca^ ow 'c ’e na stanowisku fran- 

iem j jakikolwiek będzie rezultat

Kopenhaga. Lokal socjalistycznych 
związków zawodowych w Kopenhadze 
dokąd przybył były prezydent policji 
berlińskiej Grzesińsk', aby wygłosić o d ­
czyt, był terenem niesłychanych aw an­
tur. P rzybyłego do sali Grzesińskiego 1- 
cznie zebrani komuniści powitali okrzy­
kiem „krw aw y pies", na co socjaliści o d ­
powiedzieli okrzykiem: „Wolność!"
Wielka burza wybuchła w sali, gdy 
Grzesiński pojawił się na trybunie. W je 
go stronę posypał się grad pomidorów. 
Trafiony kilkoma pociskami Grzesiński 
schronił się za pulpit. Przez 20 minut

toczyła się na sali walka na krzesła i pię 
ści, zakończona wyrzuceniem komuni­
stów.

Grzesiński w  mowie swej krytyko- 
u a f  rząd Papena i wyraził zdumienie z 
powodu zajść na sali, twierdząc, że coś 
podobnego byłoby w Niemczech niemo­
żliwe. (?)

Przed domem związkowym doszło 
znów do awantur. 120 policjantów mu­
siało rozpraszać komunistów. Grzesiń- 
sk'.ego musiano pod eskortą policyjną 
odprowadzić do hotelu.

Konferencja w  Belw ederze.
Warszawa. Wiceminister spraw za­

granicznych p. Beck udał się do Belwe­
deru, gdzie odbył z marszałkiem P ił­
sudskim dłuższą konferencję.

Zmiany w  dyplomacji.
W arszawa. Jak siychać obecny po­

seł polski w Wiedniu p. Lukasiewicz ob­
jąć ma w najbliższym czasie stanowisko 
posła w Moskwie na miejsce posła P a t ­
ka który objąć ma stanowisko ambasa­
dora w Waszyngtonie.

Belgji daje się w e znaki strajk 
w ęglow y.

Bruksela. Trwający 2 miesiące strajk w 
belgijskiem górnictwie węglowem dopro­
wadził do wyczerpania zapasów wegia dla 
celów opałowych. Skutkiem tego było pod­
niesienie się cen tych gatunków wegia o 
około 15 fr. za tonę. W związku z tem sze­
rokie rzesze konsumentów skierowały do 
władz protesty, a również importerzy zwró­
cili sie o udzielenie dodatkowych licencji na 
przywóz zagranicznego węgla opałowego 
do Belgji. Sprawa ta przedstawiać może 
również donioseł znaczenie dla polskiego 
wywozu węgla do Belgji,

konferencji rozbrojeniowej nie może on 
przynieść Niemcom żadnego rozszerze­
nia ich możności zbrojeń. Tak więc 
wspólny front francusko-angielski prze­
ciw Niemcom jest faktem dokonanym.

Deklaracja rządu angielskiego w y w o ­
łała w niemieckich sferach oficjalnych 
wielkie rozczarowanie. Koła oficjalne 
liczyły bowiem, że uprawiana w osta t­
nich czasach w Anglji i Ameryce propa­
ganda niemiecka przyniesie w Anglji 
zmianę nastrojów na korzyść Niemiec. 
Spodziewano się, że Auglja zajmie w o­
bec żądań niemieckich stanowisko życz­
liwe. Tymczasem stało się inaczej. Z te­
go też powodu cała prasa niemiecka u 
derza w wielki lament. '„Berliner Tage- 
blatt“ pisze: „Złudzeniem były i są wszel 
kie rachuby na wyzyskanie przez Niem­
cy rozdźwlęku między Anglją a Fran­
cją." Również i W łochy straciły nie­

wiarę tego pisma, co do których uważa 
ono, że „rząd włosk. zainteresowany 
jest wprawdzie w tem, aby przeciwsta­
wić Francji silnie uzbrojone Niemcy, je­
dnak polityka włoska jest bardzo reali­
s tyczna i mimo najpiękniejszych artyku­
łów Mussoliniego, żądania niemieckie są 
ostatecznie dla Włoch jedynie objektem 
handlowym".

Żądanie niemieckie równego zbroje­
nia dziwnie ponuro odbija się od usilnych 
wysiłków całego świata, mocującego się 
z k ryzysem  gospodarczym. Niemcy za­
miast złączyć się w krucjacie przeciw 
kryzysowem u molochowi, zamyślają o 
zbrojeniu, o nowej wojnie, o budowie no­
wych okrętów i pancerników. To też 
Francja, Ariglja i inne państwa słusznie 
w ytykają  to Niemcom, nazywając ich 
pretensje „nierozumnemi" i nie na miej­
scu. a

Stresa. Konferencja przyjęła szereg u- 
chwał w sprawach finansowych stwierdza­
jąc niemożność ustalenia programu, który 
w całości można byłoby zastosować do Eu­
ropy Centralnej i Wschodniej. Komisja fi­
nansowa^ zaleca jako zasady ogólne utrzy­
manie równowagi budżetowej, politykę fi­
nansową i ekonomiczną przystosowaną do 
nowych warunków wynikających ze zniżki 
cen i kapitału. W sprawie długów krótko­
terminowych komisja zaleca bezpośrednie 
układy między wierzycielami ł dłużnikami. 
W razie niemożności z powodu kryzysu 
wywiązania się z długów w terminie, korni 
sja zaleca bezpośrednie odwołanie się dłużni 
ków do wierzycieli. Układy w zasadzie po- 
winne być prowizoryczne. Wierzyciele za­
graniczni winni korzystać z tych samych 
przepisów, co wierzyciele wewnętrzni. — 
Komisja zaleca stworzenie funduszu, po­
zwalającego na sanacje spraw monetarnych 
w państwach Europy Środkowej i Wschod­
niej, któreby potrzebowały tej pomocy.

0 mmli
W arszawa. Jak  się dowiadujemy, 

czynniki kompetentne opracow ały  czte­
ry  tezy programowe ,które mają stano­
wić podstawę akcji skierowanej dla 
przywrócenia równowagi gospodarczej 
między miastem a wsią oraz zapewnić 
opłacalność gospodarki rolnej. Tezy te 
są następujące: 1. W  obecnem położeniu 
jest niemożliwe podniesienie cen produk 
tów rolnych, a to z uwagi na sytuację 
międzynarodowych rynków rolnych o- 
raz Polski jako eksportera płodów rol­
nych. W obec tego nastąpić musi zam­
knięcie nożyc do dołu czyli obniżka cen 
artykułów przemysłowych. Rolnictwo 
polskie wydaje rocznie przeszło 1 mi- 
1 jard 200 000 000 zł. na zakup artykułów 
przemysłowych. Obniżka cen wyrobów 
przemysłowych do poziomu wskaźnika 
cen produktów rolnych t. j. o 30 proc. 
pozwoliłaby zaoszczędzić rolnictwu o* 
koło 400 milj. zł. rocznie.

2. Obniżka stopy procentowej. Obli­
czono, że obniżenie stopy procentowej 
o  3 do 4 punktów pozostawiłoby w  kie­
szeniach rolników około 120 milj. zł ro* 
cznie,

3. teza odnosi się do przystosowania 
taryf przewozowych do wskaźnika cen 
produktów rolnych. Przew aloryzowa- 
nie taryf przewozowych w tych grani­
cach dałoby efekt w sumie 130 miljonów 
złotych rocznie na rzecz podniesienia 
cen płaconych producentom rolnym,

4. wreszcie teza dotyczy obniżenia 
opłat miejskich i samorządowych, jakie 
obciążają obecnie handel rolny w Pol­
sce. Odpowiednie zestawienia dowodzą 
iż z tytułu tych opłat płacą obecnie rol­
nicy około 100 miljonów zł rocznie, ob­
niżka ich o 50 procent dałaby rolnictwu 
możiność zmniejszenia w ydatków  o  50 
miljonów.



Y E L E G k A M Y .
Do Genewy...

Warszawa. W czoraj o godz. 12.30 pocią­
giem paryskim wyjechał do Genewy na 
Zgromadzenie Ligi Narodów minister spraw 
zagranicznych p. August Zaleski w raz z 
małżonką. P. Ministrowi tow arzyszą szef 
gabinetu ministra minister Szumlakowski, 
oraz sekretarz osobisty Kraczkiewicz. Na 
dworcu żegnali ,p. ministra podsekretarz 
stanu Józef Beck. ambasador francuski La­
roche, szef protokutu dyplomatycznego Ro­
m er oraz grono w yższych urzędników Mi­
nisterstw a Spraw  Zagranicznych.

Smutne przeżycia złamały 
p. Żwirkową.

W arszaw a. Od so b o ty  17 bm . pani 
A gnieszka Ż w irkow a, w d o w a  po śp. 
p o r. F . Ż w irce  p rz eb y w a  w  jednym  ze 
szpitali w a rszaw sk ic h  na kuracji. P an i 
Ż w irk o w a zan iem ogła  w y c ze rp a n a  o- 
s ta tn iem i przejściam i.

Demonstracyjne manewry niemieckie 
na polskiem pograniczu.

Berlin. P re z y d e n t H indenburg p rz y ­
by ł w czora j do F iirstenbergu , ab y  w ziąć  
udział w  m an ew rach  jesiennych  R eichs- 
w eh ry , o d b y w a ją cy ch  się na pograniczu 
polskiem . P rez y d en to w i to w a rz y sz y  
m in ister S ch le icher w  o toczeniu  licznych 
oficerów . Na terenie, na k tó ry m  o d b y ­
w a ją  się m an ew ry , panuje n iezw yk łe  
o żyw ien ie . L udność m iejscow a śledzi 
p rzeb ieg  ćw iczeń  w o jsk o w y ch  z wiel- 
kiem  zain teresow aniem . W  szko łach  
p rz e rw a n o  lekcje i zam iast w y k ład ó w  
urządzono  w y cieczk i do  okolic, gdzie 
zo rg an izo w an o  m an ew ry . D o tychczas 
„ arm  ja  cz e rw o n y c h 14 n ac ie ra jąca  od

w schodu  zbliża się co raz  bardziej do Unji 
O dry . D użą rolę o d g ry w ają  zm o to ry ­
zow ane kolum ny bojow e. D ecydujące 
spotkanie z „a rm ją  n ieb iesk ich14 b ro n ią ­
cą  linji O d ry  oczek iw ane jes t w  ciągu 
najbliższej nocy. W szy stk ie  dzienniki 
um ieszczają  obszerne sp raw o zd an ia  
sw oich spec ja lnych  k o responden tów  o 
p rzeb iegu  m an ew ró w . P ra s a  p rzypom i­
na, że w  m an ew rach  nie b io rą  udziału 
a ttach e  w o jskow i F rancji, P o lsk i, Belgji 
i R um unji d latego , gdyż p ań s tw a  te  nie 
zap ro siły  n a  sw oje ćw iczen ia  jesienne 
oficerów  niem ieckich.

Zamach na bolszewickiego generała.
Strajk naftowy zakończył się.

Lwów. W czoraj po uzgodnieniu w ciągu 
nocy w szystkich punktów nastąpiło między 
przedstawicielami przem ysłu naftowego a 
delegacją robotników podpisanie nowej u- 
m owy zbiorowej o  płace. Nowa umowa 
obowiązuje obie strony na 12 miesięcy. — 
P race w zagłębiu naftowem będą podjęte 
dziś.

Wolą nie odpowiadać.
Berlin. W  zw iązk u  z o d p o w ied z ią , 

b ry ty jsk ą  na n iem iecką notę, m iaro d a j-i 
ne ko ła  berlińsk ie podkreśla ją , iż m e - /  
m o rja ł rząd u  b ry ty jsk ieg o  pozostan ie 
b ez  w p ły w u  na s tan o w isk o  rząd u  R ze­
szy . R ząd  R zesz y  n ie zam ierza  odpo­
w iedzieć  na notę ang ie lską  i p o w s trz y ­
m a się od udziału  w  o b rad ach  zbrojenio  
w y ch . oczeku jąc  dalszego  ich przebiegu .

M iarodajne ko ła n iem ieckie nie u k ry  
w a ją  ro zcza ro w an ia  z pow odu  zm iany, 
jak a  uw idoczn iła  się w  po lityce angiel­
skiej. „T rudno  b y ło b y  pow iedzieć, o- 
św iad cza  b iuro  Conti, czy  na tę zm ianę 
w p ły n ę ły  rzekom o tajne dokum enty  
H e rrio ta11. D okum enty  te  ko ła  n iem iec­
kie u w a ża ją  za  pochodzące p raw d o p o ­
dobnie z lam usa T ard ieu .,O g ło szen ia  ich 
N iem cy o czek u ją  z ca łym  spokojem .

Do kogo uśmiechnęło się szczęście?
W  11 dniu ciągnienia 5 kl. państw , loterji 

padły w ygrane na następujące numery:
10.000 zł na nry 38359 42766
5.000 zł. na nry 112389
3.000 zł. na nry: 659 22499 36270 85S13 

117525 117744 137965 157384
2.000 zł. na nry: 3037 10136 16840 38684 

40670 45589 50254 53361 66207 76977 85517 
97106 103191 105187 107012 118641 120689 
122802 133160 148222 151839

1.000 zł. na n ry : 2481 6441 9460 11006 
13770 18520 25163 28896 32359 34631 35220
35982 37543 39145 43186 51155 53717 55887
60897 63489 64300 69150 70291 75051 78216
84554 85351 91046 91149 92843 93130 95092
150586 152206 152087 153800 157249

W ilno. Z M ińska d o n o szą : n ieznany  
sp ra w ca  d a ł s trz a ł rew o w le ro w y  do  w a 
gonu pośpiesznego, w  k tó ry m  znajdo­
w a ł się genera ł arm ji czerw o n e j T ucha- 
czew skij, u d a jący  się w ra z  z kilkom a 
kom isarzam i do F ran k fu rtu  nad O drą. 
Kula p rzeb iła  szybę , nie w y rząd za jąc  
jednak nikom u k rz y w d y . W  zw iązku  z 
tem  ro zesz ła  się pogłoska, iż na  T ucha-

czew sk ieg o  usiłow ano  dokonać zam a­
chu.

P rzep ro w ad zo n e  dochodzenie u sta li­
ło, iż s trze lił jeden z robo tn ików  do  in­
nego osobnika, a  ku la  p rzypadk iem  
w p ad ła  do  w agonu, w  k tó ry m  znajdo­
w a ł się T uchaczew skij z otoczeniem  
W y p ad ek  ten podobno nic nie m a w spól­
nego z zam achem . T ak  przynajm niej 
w y jaśn ia ją  s fe ry  rząd o w e  sow ieckie.

Ostatnia kronika.
Nieludzki sublokator.

Ś w iętoch łow ice . W  dom u p rz y  ul. 
V ogta 12 p rzy sz ło  do sp rzeczk i m iędzy 
w d o w ą B ro n d ero w ą  a jej sub lokato rem  
Lochem . W  czasie  kłótni L och pchnął 
B ro n d ero w ą  nożem  w  ram ię, zadając  
jej c iężką ranę.

P rzytrzym anie przem ytniczki.
Szarlej. W  pobliżu h a łd y  kopalni 

„B ia ły  - S z a r le j11 funkcjouarjusze s traż y  
g ran icznej p rzy trzy m ali n ie jaką Zofję 
P re iso w ą , p ochodzącą z pow iatu  będziń  
skiego. P re isó w n a  posiada ła  p rzy  so­
bie w ięk szą  ilość o w o có w  południo­
w ych. (ś)
Rozjuszone bydło zabiło sw eg o  stróża.

68-letni B łażej Kubek z Dzimierza 
pow. Rybnik zatrudniony w  m iejscowej 
domenie państw ow ej w  charakterze stró­
ża, został w  taki sposób na podwórzu  
domeny przez rozjuszone buhaje pobo- 
dzony, że  doznał złamania kilku żeber i 
oprażeń w ew nętrznych. W skutek od­
niesionych ran Kubek zmarł.

Fabryka „Natronag14 obniża zarobki.
Pod przewodnictwem insp, pracy Fran- 

kego, odbyło się posiedzenie komisji pojed­
nawczej i arbitrażowej w sprawie wniosku

o obniżkę zarobków robotników, zatrudnio­
nych w fabryce papieru „Natronag14 w Ka­
letach. Zarząd fabryki domagał się obniżki 
o 7y*%. Komisja wydala decyzję, obniżającą 
zarobki o  5%. (L)

Śm iertelny w ypadek  sam ochodow y.
B ujaków . P ó łc ięża ro w y  sam ochód 

filji C ieszyńsk iego  B ro w aru  z R y b n ik a  
p rze jeżd żał w nocy  na p ią tek  o godz. 
11,45 szo są  w B ujakow ie ku kolonji B a- 
żankow ice, k ie ro w an y  p rzez  szo fera  
L eona  z B ielszow ic. W sk u tek  w ylęka- 
nia sp ło szy ły  się konie Józefa  F e ry  z 
N ow ej W si i sk o czy ły  w  k ierunku  sa* 
m ochodu, p rzy czem  tak  nieszczęśliw ie 
d y sze l furm anki u d erzy ł w  sam ochód, 
że p rzeb ił ścianę do siedzen ia  szofer- 
skiego i w b ił się w  p iersi pom ocnika 
szofera , A rtu ra  S zu lca  z R ybnika, po ­
w odując jego n a ty ch m ias to w ą  śm ierć. 
O fiarę w y padku  odw ieziono do szp ita la  
w  O rzeszu . Kto zaw in ił w ypadek , tego 
n arazie  mie ustalono. S am ochód m inął 
k ró tk o  p rzed tem  patro l po licyjny, k tó ­
ry  by ł św iadkiem , że jechał on m ierną  
szybkośc ią , nie p rzek racza jąc  szy b k o ­
ści 20 km. Z m arły  Szulz liczy ł zaledw ie 
la t 22 i by ł k aw alerem , (r)

Papen grozi rozwiązaniem sejmu 
pruskiego.

Berlin. W  kołach  po litycznych  k rą ­
ż y ły  w czo ra j pogłoski o zao strzen iu  się 
w  obecnej chw ili konfliktu m iędzy  ko­
m isary czn y m  rząd em  pruskim  a  S ej­
m em  k ra jo w y m . Ju ż  onegdaj na audjen- 
cji u p re zy d en ta  H indenburga zażąd a ł 
k anclerz  P ap en  w  u ltim aty w n ej form ie 
od p rzew o d n icząceg o  sejm u K errla  u - 
chy len ia u c h w a ły  sejm u zw aln ia jące j 
p ruskich  u rzęd n ik ó w  ko lejow ych  od o- 
bow iązku  p o słu szeń s tw a  w obec rząd u  
ko m isarycznego . W  raz ie  nie u w zg lęd ­
nienia tego ultim atum , rz ą d  R zeszy  —  
jak po d k reśla ją  ko ła  po lityczne —  nie 
cofnie się n aw e t p rzed  rozw iązan iem  
sejm u, u w ażając , że u ch w ała  p arlam en ­
tu k ra jo w eg o  n a ru sza  spokój i godzi w  
p o rząd ek  publiczny  w  kraju .

Gandhi upiera się przy swym  
zamiarze.

Londyn. Onegdaj Gandhi jeszcze raz 
stanowczo podkreślił, iż zamiar jego rozpo­
częcia od wtorku głodówki aż do śmierci. • 
jest nieodwołalny. Ze wszystkich stron czy­
nione są próby, ażeby go odwieść od tego 
zamiaru. W czoraj postanowiono zamknąć 
w szystkie szkoły, uniw ersytety, targi i 
sklepy. W szyscy Hindusi w zyw ani są, by 
również nałożyli na siebie pokuty. W  Bom­
baju odbywa się konferencja między przed­
stawicielami Hindusów i klas uciśnionych, 
aby przez osiągnięcie w ostatniej chwili 
porozumienia w kwestji praw a wyborcze­
go skłonić Mahatmę do zaniechania gło­
dówki.

O żyw ien ie w  bielskim przem yśle.
W  tkaninach wełnianych z końcem sier­

pnia rozpoczął się sezon sprzedaży zimo­
wej. Produkcja tkanin zimowych, a zw ła­
szcza modnych m aterjałów damskich i mę­
skich w roku bież. jest znacznie mniejsza, 
fabryki sukna nie występują z tak wielką 
ilością deseni i kolorów, jak w latach ubie­
głych. Zmniejszenie się produkcji na sezon 
zimowy oceniane jest na 20—25 procent w  
porównaniu z rokiem ub. Zaznaczyć jesz­
cze trzeba, że zarówno na składach fabry­
cznych. jak i u detalistów znajdują się wię­
ksze zapasy tkanin zimowych z roku ubie­
głego. Umieszczenie na w ew nętrznym  ryn­
ku tegorocznej produkcji oraz starych za ­
pasów tkanin zimowych postępować będzie 
zapewne wolno. (c)

B ezrobocie na Śląsku Opolskim  
pogłębia się.

Jak donoszą pisma niemieckie Śląska 
Opolskiego, liczba bezrobotnych na terenie 
Śląska Opolskiego wzrasta w dalszym cią­
gu. W samym tylko okręgu zabrskim w  
pierwszych dwu tygodniach września licz­
ba bezrobotnych wzrosła o tysiąc osób i 
wynosi obecnie 17.338 osób. które nigdzie 
nie mogą znaleść pracy. Do tego dojdą 
jeszcze masowo zwalniani pracownicy ko­
lejowi, o czem pisaliśmy, tak że trzeba li­
czyć się z nowym przyrostem bezrobotnych 
w tym okręgu.

Okupiona zbrodnia.
17) (C iąg dalszy .)

O na lew e ram ię, on p raw e , oparli na 
p o ręczy  ław k i i siedzieli tak , zw rócen i 
d o  siebie jak  d w a j d o b rzy  przyjaciele, 
m ający  sobie w iele do pow iedzenia.

—  D ow iedziałem  się trzec ieg o  dnia 
po p rzy b y ciu , od kolegów ... —  począł 
m ów ić znacznie już sw obodniej. — 
Z szed łszy  się z nimf razem , p y ta łem , 
jak to  zw y k le  w  tak ich  razach  b y w a , o 
no tab lów  m iasta, o  znaczn iejszych  o b y ­
w ateli w  okolicy , o  to, z kim  koledzy 
ntoi ży ją , u  kogo b y w ają . P om iędzy  
bliższem i o byw ate lam i w yliczono  pana 
H en ry k a  D euben. N azw isko to nie było  
n i  obce, aczko lw iek  nie w iedziałem  
zrazu , gdzie je s łyszałem . Zanim  jednak 
p rzypom nia łem  sobie, że w ym ienione 
b y ło  w  og łoszen iach  o śm ierci... pana 
Z eu tern , już k o ledzy  moi sp ierać  się po­
częli, czy  m ożliw ym  będzie stosunek  
bl ższej znajom ości m iędzy  m ną a panem  
Deuben. Znajom ości z nim un iknąć nie 
będzie m ożliw em , pon iew aż b ra t  pani. 
w łaśc ic iel d w o ru  „H en ry k o w iec44 pod 
m iastem  —  n a leży  do re ze rw o w y ch  ofi­
ce ró w  n aszego  pułku. P rz y  tej to  
sp rzeczce dow iedzia łem  się, że pani tu 
zam ieszkuje.

S łu ch ała  go  ze spuszczonem j o czy ­
ma. Nagle E d g ara  ogarnęło  jakieś uczu­
cie lęku i niepokoju. Z daw ało  mu się, że 
przez ciąg długich m iesięcy  spędzonych 
za oceanem , zapom niał o ty ch  b ły sz c z ą ­
cych, w y m o w n y ch  oczach, tym czasem  
przekonał się, że to zapom nienie pozor- 
nem  było  tylko.

—  W y o b rażam  sobie, że p rzen iesie ­
nie do H ali w yda ło  się panu  p rzykrem ...
— o d ezw ała  się Sabina.

P ra g n ę ła  usłyszeć , że cierpi. P ra g ­
nęła w z iąść  na siebie misję p rz y w ró ce ­
nia mu spokoju, rozw eselen ia  jego m y­
śli.

—  Nie, nie w y d a ło  mi się p rzykrem ,
— odpow iedzia ł szczerze  i spo jrza ł jej 
p ro sto  w  o cz y  —  niech pani nie sądzi 
tylko, że ja dziś lżej biorę do serca... 
ow e n ieszczęście, aniżeli b ra łem  je w te ­
dy, g d y śm y  się po raz  p ie rw szy  spo t­
kali p rz y  grobie. Niech pani ra c z y  
w szakże  w ziąć  to  pod uw agę , żem  ja 
dziesięć m iesięcy  p rzeży ł w  A m eryce. 
T o  coś znaczy . N eim a ch y b a  cz łow ieka, 
na k tó ry m b y  zm iana otoczenia, w aru n ­
ków  b y tu  nie w y w a r ła  w p ły w u . W ięc  
i ja s ta łem  się zd row szym , sw obodniej­
szym , przynajm niej tak  się m nie w y d a ­
je. W m aw iam  w  siebie że ukróciłem  
Heco nadczułości, na k tó rą  tak  ła tw o  
choru jem y dzisiaj. F ak tem  pozostaje , że

człow ieka, k tó ry  by ł m ężem  i o jcem  za­
biłem  w pojedynku. Lecz fak tem  ró w ­
nież jes t niezbitym , że odpow iedzia lność 
za to n a  m nie ciążyć nie m oże. Z p ra w ­
dziw ym , se rd eczn y m  i g łębokim  żalem  
m yślę o tem , co  się stało , lecz nie o b a r­
czam  siebie w yrzu tam i, k tó re  zab ie ra ły  
rai p rzed tem  zd row ie i siły.

—  Nie w iem  jednak, czy  poby t mój 
tu taj doda panu zdrow ia, albo to p rz y ­
m usow e kolegow anie z moim bratem ... 
— uśm iechnęła się gorzko.

S po jrzał n a  nią z bolesnem  zdz iw ie­
niem.

—  A w ięc ży c zy łab y ś  sobie pani, aby  
w spom nienie n ieszczęsnego  w yniku  o- 
w ego pojedynku p rześlad o w ało  mnie do 
końca ży c ia  i nie d a w a ło  mi spoko ju? — 
zap y ta ł cicho.

Z arum ieniła  się m ocno. O na sam a nie 
w iedzia ła , czego p rag n ęła , p rag n ęła  ty l­
ko ży ć  w  jego m yślach , za jm ow ać go 
sobą...

—  P rz e b a c z  mi pan, —  odpow iedzia­
ła rów nie cicho a rzew nie.

—  P o łożen ie  moje tu ta j —  ciągnął 
dalej, —  istotnie jes t d osyć  tru d n e , nie 
jes t atoli bez w yjścia . R odzice pani, o 
i.e s łyszałem , niew iele osób u siebie 
przy jm ują i niew iele b y w ają , z nimi 
więc, a tem  sam em , p rzez  jakiś czas, i 
z  panią, un iknąć m ogę w  to w a rz y s tw a c h

spotkania. Z panem  D euben, b ra te m  pani, 
pozostać m ogę w  stosunkach  c z y s to  
s łużbow ych , bo m oże i dla niego k ręp u - 
jącem  b y ło b y  schodzenie się ze m n ą  
sw obodniejsze. G d y b y  za m iesięcy parę> 
czy  kilka, ła sk aw a  pani, czeg o  p rag n ę  
szczerze , p o w ró c iła  do to w arzy sk ich  o- 
bow iązków  i zechcia ła  b y w a ć  tu  w  Hal* 
w szędzie, g d z ieb y  pani choć trochę 
zna jdow ała  przy jem ności, to i ta k  z a ' 
pew niam  zaw czasu , żc będę um iał z a ' 
ch o w ać się w  ten sposób, ab y  pani sp o t ' 
kania ze m ną oszczędzić .

W  słow ach  jego  doslu ch ała  się prze' 
d ew szy stk iem  tego , że nie m iał zam iar^ 
przenosić  się gdzieindziej. O detchnę!*  
z ulgą i zam yślona nie śp ieszy ła  z odpo* 
w iedzią.

—  Nie pow iedzia ła  mi pani jeszcz®* 
— p rz e rw a ł K ornet m ilczenie —  co  b y w  
pow odem , że pani ch c ia ła  zo b aczy ć  51 
ze m ną. C zy  w olno mi zap y tać , cze£ 
sobie pani ży c zy  odem nie?

Z m ieszała  się. Z rozum iała , że P °s |^ .  
now ienie p rzy zn an ia  się p rzed  ty m  ^  
w iekiem , tak  b ez om ów ień żadnych , 
m ałżeń s tw o  jej n ieszczęśliw ą by ło  
m yłką, że takie postanow ien ie  a rc y tr  
nem było  do w ykonan ia , d ow odziło   ̂
p raw d ziw ei n iew ieściej naiw ności 
b raku  logiki.

(C iąg  dalszy  nastąpi-)
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Z Cieszyńskiego.
Św. Mateusza,

apostoła i ewangel 
Św. Ifigenji, 

panny w I. w.
Suche dni. 

S łow.: Bożydar,

jutro czwartek, 22 września: Świę­
tego Tomasza z Wilanowa, bisk.

*

Wschód Zachód

Słońca o godz. 5.28, o godz. 17.45 
Księżyca o godz. 20.00 o godz. 12.54
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Z historii śląskie;.
21 września. 1338. Klasztor Panien 

dominikanek w Raciborzu, kupił drugą 
część Ligoty Książęcej od w dow y po 
P iotrze Strzale i jej synach. — 1706 
Król Karol XII

V2  miljona złotych strat w Banku 
Ewangelickim.

Cieszyn. Przed kilku tygodniami do­
nosiliśmy o aresztowaniu dyrektora Ban 
ku Ewangelickiego w Cieszynie, Molina 
k tóry  dopuścił się licznych malwersacyj 
W niedzielę odbyło się w  Cieszynie nad 
zwyczajne zgromadzenie członków Ban­
ku Ewangelickiego, stojącego obecnie 
pod znakiem ciężkiego przesilenia. Ze­
branie, które trw ało  do późnych godzin 
popołudniowych, obfitowało w momenty 
burzliwe, będące w yrazem  niezadowo 
lenia wielu poszkodowanych udziałow­
ców. Szkoda wynosi około 500 tys. zł. 
ma być w yrów nana przez skreślenie fun­
duszu rezerwowego, waloryzacyjnego i 
zasobowego, dalej przez odpisanie udzia­
łów członków oraz przez 100 proc. pod­
wyższenie udziałów. Zgromadzenie 
przyjęło uchwałę krzyw dzącą  dla udzia-szwedzki, przekroczył , .

granicę śląską. — 1919. W  Luboszy-I ’ W zasadzle konieczną dla
cach w pow. opolskim, poświęcono ka­
mień węgielny pod nowy kościół. Aktu 
tego dokonał ks. prob. Józef Kubis z 
Opola.

W roku: 1920. W  Tarnowskich Gó­
rach pierwszy raz oświetlono ulice mia 
s ta  światłem ^elektrycznem — 1920. To s U1 
w arzystw a gimnastyczne na Śląsku, po-l Molina fc) 
łączyły  się ze związkiem Sokołów w 1 
Polsce. 1929. W Bytomiu przy ulicy 
Krakowskiej 13 założono zakład misyj 
ny 00 . S łowa Bożego. Na razie było 
trzech misjonarzy. — 1921. Kościół filij 
ny w Bojanowie w Raciborskiem pod­
niesiono do rzędu parafjalnych i jako 
taki został wydzielony z parafji bien- 
kowickiej. 1921. W  październiku od­
był się pierwszy kongres kat. młodzie­
ży  polskiej w M ysłowicach, w którym 
brało udział 2 tys. uczestników. — 1921.
W  pobliżu kościoła pątniczego Matki 
Bożej w Raciborzu, założono zakład 
Sióstr misyjnych Ducha św. — 1922.
Ksiądz Żołądek,^ prob. dziekan, obcho­
dził w  lipcu swój diamentowy jubileusz 
kapłaństwa w kościółku św. Ducha 
■w Bytomiu.

utrzymania i sanacji banku, poważnej i 
starej instytucji finansowej na Śląsku 
C :eszyńskim, jaką jest Bank Ewangeiic- 
Ki w  Cieszynie. W e wtorek został przed­
łożony prokuratorii protokół rewizyjny, 
obejmujący 250 stron druku, k tóry  roz­
strzygnie o losie aresztowanego przed 
miesiącem dyrektora  tego banku P aw ła

Ceny w ytyczne na chleb i mięso.
Starostwo w Cieszynie ustaliło po za- 

siągnięciu opimji- Komisji do badania cen 
następujące ceny wytyczne w detalu: 1 kg 
ćhieba z 65 proc. mąki żytniej zł 0,38; 1 
bułka wagi 55 gr zł 0,05. Mięso i wyroby 
mięsne: 1 kg wołowego zł 1.20—1,50; 1 kg 
cielęcego 1,20—1,60; 1 kg wieprzowego zł 
1,60—2,00; 1 kg słoniny świeżej zł 2,00— 
2,20; 1 kg sadła zł 2,00—2,40; 1 kg kieł­
basy zwykłej zł 1.40—1,60; 1 kg kiełbasy! 
krakowskiej zł 2,00—2,40; 1 kg kiełbasy
czosnkowej zł 2,00—2,40; 1 kg kiełbasy
wątrobianki zł 2,00—2,40; 1 kg kiełbasy
szynkowej zł 3,60. Ceny powyższe obo 
wiązują w całym powiecie cieszyńskim 
począwszy od dnia 15 września b. r. i win 
ny być uwidocznione w sklepach i skła 
dach sprzedawców. Winni żądania lub po 
bierania cen wyższych ulegną karze, (c

szych dni, bo poświęcał swój roszerzo- 
ny kościół. Już w  sobotę (17. bm.) za­
płonęły ognie na wzgórzach, a salwy 
moździerzowe mówiły dosadnie, że zbli 
ża się chwila uroczysta, zaś sama nie­
dziela była  jakby u Boga wyproszona, 
bo słoneczna; zebrało się więc tyle lu­
dzi, że zdawało się, iż Jabłonków roz- 
cisną, z samej tylko parafji istebniań- 
skiej przybyło ponad 700 osób, pomimo 
trudności granicznych. Poświęcenia w 
asyście 22 księży i teologów dokona 
ks. kard. dr. Bertram, zaś porywające 
kazanie wygłosił ks. prał. Tomanek ; 
Cieszyna. Była to już druga miła, pra 
wdziwie ludowa uroczystość, bo przeć 
miesiącem (2. 8. br.) poświęcił ks. korni 
sarz i prał. W eisman z Karwinej ko 
ściół, klasztor i szpital SS. Elżbietanek 
w Jabłonkowie, zaś kazanie wygłosił 
ks. p r o k  Grim z Istebnej. Obydwie u 
roczystości, pomimo pozornego nalotu 
czeszczyzny w Jabłonkowie i okolicy, 
św iadczyły o żywiołowej sile rodzime­
go elementu polskiego, (c)

Uroczystość ku czci bł. Melchiora 
Grodzieckiego.

Istebna. 11. bm. obchodziła nasza 
parafja uroczystość rozszerzenia czci 
)ł. Melchiora Grodzieckiego na całą 
Jolskę. Na ołtarzu głównym ponad ta­
bernakulum wznosił się potężny obraz 
Błogosławionego, pędzla naszego a r ty ­
s ty  p. Wałacha, uwieńczony zielenią i 
cwiatami; nabożeństwo, odprawione 
przed wystawionem Przemajświętszem 
— kazanie i Te Deum w yw arły  jak naj­
silniejsze i najpodnioślejsze wrażenie. 
Obyśmy się wkrótce doczekali ogłosze­
nia za świętego naszego Rodaka-Mę- 
czenmika. (c)

Święto m łodzieży w W arszowicach.
W niedzielę, 18. bm. odbył się w W arszowi­

cach pierw szy zjazd nowo założonego okręgu 
żorskiego Stow arzyszeń Młodzieży Polskiej. 
Była to wielka manifestacja katolicka i naro­
dowa. 400 młodzieńców brało udział w nabo­
żeństwie, zebraniu i zawodach sportowych. 
Pierw sza nagrodę zawodów kolarskich, która 
ufundował p. dyrektor Sitko z Żor w postaci 
biletu lotniczego do Krakowogo i dwudniowe* 
go pobytu w tern mieście, zdobył drh. Dajka a 
Suszca. Uczestnicy zjazdu _  chcąc zamani­
festować swoje patriotyczne uczucia, w ysłali 

do P. W ojewody Grażyńskiego telegram  nastę- 
pująej treści: „Zjazd Stow arzyszeń Młodzie* 
ży Polskiego okręgu żorskiego przesyła J. W. 
Panu W ojewodzie w yrazy  hołdu 1 zapewnienie 
wiernej gotowości służenia Ojczyźnie. Ks. Do- 
browolskl, patron okręgowy. Nauczyciel Lux, 
prezes okręgowy."

Złodzieje pobili obrońcę okradzionego.
Czakon Brunon, napotkał na drodze w  

Rudzicy braci Kubalów Rudolfa i Andrzeja, 
niosących owoce skradzione z ogrodów 
Kubali Jerzego. Czakon usiłował skradzio­
ne owoce odebrać i wówczas bracia Kuba- 
lowie rzucili się na niego i pobili go do utra­
ty przytomności. Sprawców pobicia przy­
trzymano i odstawiono do władz sądowych 
w Bielsku.

Wrażenie z Lourdes.
Temu, kto choć raz jeden był w 

Lourdes, pozostaje ono zawsze w pa­
mięci. Pomimo tłumów turystów  i ga­
piów, niezliczonych restauracyj i hoteli 
oraz kramików z medalikami, obrazka­
mi, różańcami it d. przypominających 
nieraz budy jarmarczne, które mogłyby 
całkowicie zaciemnić sw ym  zgiełkiem 
i jaskrawością, wrażenie- w yw arte  
przez Grotę i modlących się przed nią 
chorych, świętość tego miejsca, eksta­
za religijna i s;kupienie działają jednak­
że bardzo silnie. W rażenie z Lourdes 
opisuje bardzo subtelnie G. de la Ro- 
chenfeucaul w  „Journal des Debats 
tNr. 252): „Do Lourdes każdy coś ze 
Sobą przynosi, czy to chorobę, czy tro ­
skę lub ból ukryty, czy też dziękczy­
nienie. W  każdem innem miejscu, bądź 

teatrach bądź na zebraniach publicz­
e k ,  tłum coś wchłania w siebie, cze- 

«os słucha i coś z mniejszem lub więk- 
ifvfm nam^Ciem odczuwa, nie czyniąc 
jednakże przytem żadnego indywidual­

n o  wysiłku. W Lourdes uderza prze- 
ewszystkiem, że każdy, kto tam się 
n jd u je ,  przychodzi wyłącznie w je-

Wia?1 C®™,: w ceiu w vrużenia swojej
lary. We wszystkich ruchach tłu- 

Zinć' Przeważnie góruje nienawiść,
(, u-c. pewien posmak zemsty. W  lo u r -  
■ * óatom.ast jest jedynie wielka fala 

,<'rv-- CZn^  rrIiłości dez żadne myśli u- 
*bu5Łi’ ]est t0 rULl1 Prze \\ ko ko- 
jest V 6CZ lUcd ku czemuś . . .“ Lourdes 

miejscem, w którem nawet niewie-

Sprawa dyrektora banku Stanka. 
Cieszyn. Wyjaśnienie w  sprawie dy­

rektora banku Stanka w nr. 216 „Gwiazd 
ki Śląskiej14 prostujemy jak następuje 
Otóż stw ierdzam y zgodnie z prawdą, że 
b. dyrektor banku W iktor Stanek zosta 
po przeszło 2-miesięcznym pobycie w a- 
reszcie śledczym zwolniony li tylko dla­
tego, ponieważ odpadła obawa m atac­
twa z jego stromy, gdyż świadkowie zło 
żyli już swoje zeznania. Zarzuty nie oka­
zały się „bezpodstawne44, gdyż śledz­
two nie zostało dotychczas dokończone 
a zarząd banku każdy wysunięty prze­
ciwko p. Stankowi zarzut udawadnia 
księgami. P. Stanek oskarżony jest o 
zbrodnię oszustwa i sprzeniewierzenia.

0 ^ v  poczynają wierzyć. — Chcesz się 
e  Przekonać, bierz udział w  piel- 
SańijJf® do Lourdes< którą or-
^ a to u -G , rdzo tarde Liga Katolicka w
d* i e r S  W dniach od 16 do 27 paź- 
dz>ern R o s z e n i a  do dnia 4. paź-
^dział w . Pielgrzymce mogą wziąć
lacyjnąUCZeStniCy’ maiący ka rte cyrku-

Odznaczenle.
Dzięgielów. Pan Prezydent Rzeczy 

pospolitej nadał medal niepodległości p. 
Michałowi Zoniowi z Dzięgielewa za 
pracę w  dziele odzyskania niepodległo­
ści. (c)

PP. absolwentom Szkoły górniczej 
w Dąbrowie ŚI. Ciesz, do wiadomości.

W niedzielę, 25 września b. r. o godz. 
9.30 przed południem odbędzie się zebranie 
koleżeńskie w sprawie obchodu 25 lecia 
w sali „Prazdrój Pilzneński'4 obok Teatru 
Polskiego w Katowicach przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego.

Poświęcenie kościoła w Jabłonkowie. 
Istebna. 18. bm. p rzeżyw ał nasz 

Jabłonków i okolica jeden z najpiękniej-

Dożynki.
Istebna. Okres dożynkowy minął, a 

było ich aż troje: SM P w Istebnej urzą­
dziło 4. bm. pierwsze, najliczniej obe­
słane i najudatmiej przeprowadzone, ty ­
dzień później urządziło SMP. z Konia­
kowa i Zaolzia wspólnie ten obchód w 
Zaolziu, a straż pożarna w Jaworzynce 
osobno. Obecnie poczynione już są przy 
gotowania do dorocznego obchodu „ślą­
skiego kierm asza44, k tóry  stał się p rzy­
wilejowym obchodem Związku Niewiast 
Katolickich, (c)

Rozkład jazdy autobusów. 
Brenna. Z dniem 15. września b. r. 

wszedł w życie nowy rozkład jazdy au­
tobusów Przedsiębiorstw a Autobuso­
wego w Bremnej na linji Brenna — Sko­
czów. Odjazd z Brennej (kościół): w 
dni .powszednie o godz. 6.45 rano i 1.55 
po południu, w niedziele i święta o go­
dzinie 6.45 i 4.00. Odjazd ze Skoczowa 
Rynek): w  dni powszednie o godzinie 

12,10 w poł. i 3.40 po poł., w niedziele 
i święta o godz. 9.00 i 5.20. Taryfa  ja­
zdy wynosi od kościoła w  Brennej na 
^ynek w Skoczowie 1.40 zł. (c)

Bielsko wkrótce przystąpi do budowy 
własnego lotniska.

Btelsko. Bawiła tu komisja w  spra­
wie budowy lotniska komunikacyjnego 
nj; lotniczej W arszaw a—Kraków—Wie 

deń. Komisja, w skład której wchodzili 
przedstawiciele wojewódzkiego i powia 
towego komitetu LOPP., ministerstwa 
vomunikacji, 2 p. lotn. i s ta rostw a biel­
skiego, w ybrała  odpowiedni terem na 
otnisko przy  szosie 3ielsko— Cieszyn w 

odległości 5 km. od miasta. Spraw a bu­
dowy lofn’ska zostanie w krótkim czasie 
ostatecznie zadecydowana i w  ten spo­
sób Bielsko i Biała orzymają bezpośre- 

nie połączenie lotnicze z W arszaw ą i 
W'edmiem. Na budowę zebrano już środ­
ki materjalne. (c)

Ofiarę sw ej jazdy pozostaw ił na
drodze i uciekł.

Na drodze w Kamienicy nieznany do­
tychczas kierowca samochodu osobowego 
najechał 25 letniego Palucha Michała z Wil­
kowic pow. Biała, który doznał poważnych 
okaleczeń. W stanie nieprzytomnym prze­
wieziono go pogotowiem ratunkowem do 
Bielska. Dalsze dochodzenia, celem ustale­
nia kierowcy samochodu w toku. (B)

Zabawa, z której me było powrotu.*
Józef Przemyk, lat 24, z Zarzecza, po­

wracając z zabaw y weselnej z gospody 
Sołgowej w Czechowicach, napadnięty 
został na drodze polnej w  Czechowicach 
i pobity. Wskutek odniesionej rany kłu­
tej w lewa łopatkę poniósł śmierć na 
miejscu. Jako  podejrzani o zabójstwo 
zostali przytrzym ani: Baranowski Bole­
sław z Ligoty, pow. Bielsko, Głupi Jan, 
Jurczyk Jan i Ludwik, Pilch Józef, Ha­
łas Augustyn, w szyscy  z Dziedzic i W a- 
mot z Czechowic.

Nieszczęśliwy wypadek. 
Kamienica. Dnia 16 bm. wieczorem 

na drodze nieznany dotychczas kierow­
ca samochodu osobowego najechał 25- 
letniego Michała Palucha z Wilkowic 
pow. Biała, k tóry  doznał poważnych o- 
kaleczeń. W  stanie nieprzytomnym prze­
wieziono go pogotowiem ratunkowem 
00 Bielska. Dalsze dochodzenia, celem 
ustalenia kierowcy samochodu w  toku.

Złodzieje pobili okradzionego.
Rudzica. Dnia 16 bm. Brunon Cza­

kon napotkał na drodze braci Bubalów, 
Rudolfa i Andrzeja, niosących owoce 
skradzione. Czakon usiłował skradzio­
ne owoce odebrać i wówczas bracia Ku­
batowie pobili go do u tra ty  przytomno­
ści. Spraw ców  pobicia przytrzym ano i 
odstawiono do sądu w  Bielsku, (c)

Zabójstwo.
Zarzecze. Dwudziestoletni Józef 

Pi zemyk z Zarzecza, powracający z za­
baw y weselnej z gospody Sołgowej w  
Czechowicach, napadnięty został na dro­
dze polnej i pobity. W skutek odniesio­
nej rany  kłótej w  lewą łopatkę poniósł 
śmierć na miejscu. Jako podejrzani 
o  zabójstwo zostali przytrzym ani: Bole­
sław Baranowski z Ligoty, pow. Bielsko, 
Jan Głupi, Jan i Ludwik Jurczyk, Józef 
Pilch, Augustyn Hałas, w szyscy  z Dzie­
dzic i W anot z Czechowic, (c)

Maje .[r®  P o u cza , a nie oddaje — do­
it hm o °  w 'ezienia- Jak  wiadomo od 

tóry ' i £  • IJUuie nowy kodeks karny,
pojęcia

prawne w stosunku do pożyczania pie­
niędzy i różnych przedmiotów. Dotąd 
spraw y pożyczek, których nie zw raca­
no, traktowano jako spory cywilne i po­
szkodowanych odsyłano na drogę ska r­
gi cywilnej. J e r a z  inaczej. Kto poży­
cza, a nie oddaje i nie może oddać, u- 
ważany jest za oszusta.

— Nowe zamówienia sowieckie. Jak
się dowiadujemy, zamówienia sowiec­
kie w Polsce przekroczą pierwotnie za­

powiadaną normę. W  przyszłym  tygo 
dniu ma być zaw arta  nowa umowa 
handlowa w wysokości dotychczas nie- 
notowanej. Sow iety zamawiają bowiem  
50 wielkich lokomotyw, przeznaczo­
nych na ^obsługi pociągów pośpiesz­
nych. Zamówienia te wykonane będą 
w Chrzanowskiej Fabryce Lokomotyw 
oraz w  fabryce Cegielskiego w P o z n a ­
niu. W  związku z tern do W arszaw y  
przyjeżdża z M oskwy przedstawicie! 
Sowpoltorgu p. Stawicki.

— Zmiana przepisów o zwrocie opłat 
szkolnych. Prezydjum  R ady ministrów 
rozesłało do wszystkich urzędów pań­
stw ow ych okólnik w sprawie częścio­
wej zmiany przepisów o zwrocie onłat 
szkolnych w szkołach średnich p ryw a t­
nych za dzieci urzędników państwo­
wych. W obec wejścia w  życie nowej 
ustaw y szkolnej, państwo nie będzie 
zw racało wpisów za dzieci urzędników 
państwowych, uczęszczających do klas 
przedwstępne! wstępnej J  pierwszej w-
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pryw atnvcli szkołach średnich, o raz na 
w stępny i p ierw szy kurs w pryw atnych  
sem inariach nauczycielskich, gdyż kla­
sy  te nie m ają odpow iednika w  szkol­
nictw ie państw ow em .

—  Nie będzie już najtańszej wódki.
Monopol sp iry tusow y nie będzie już do­
sta rcza ł do handlu spirytusu o m ocy 90 
proc., oraz wódki zw yczajnej o m ocy 35 
proc., k tó rą  w ypuścił niedaw no na ry ­
nek. Obecnie wycofuje się monopol z 
tej produkcji, gdyż okazała się nieren­
tow ną. Z apasy tej wódki, jakie są jesz­
cze w  handlu będą sprzedaw ane aż do 
w yczerpania, w ódka nie będzie już je­
dnak  więcej rozlew ana. Ze względu na 
to, że sp iry tus w  35 proc. wódce jest 
tańszy, zapasy te w krótce się w yczer­
pią. Zam iast 90 proc. spirytusu do ce- 
iów  dom ow ych i leczniczych, ukazać 
się ma w handlu spirytus o mocy 95%.

Województwo śląskie.
* Odroczenie konferencji w  sprawie 

urlopów turnusowych na kopalni Maks.
U kom isarza dem obilizacyjnego odbyła 
się we w torek, dnia 20. bm. konferencja 
w  spraw ie urlopów turnusow ych — ro­
botników , zatrudnionych na kopalni 
M aks w  M ichalkowicach. D yrekcja do­
m agała się zurlopowamia 600 robotni­
ków . Sprzeciw ili się temu przedstaw i­
ciele związków' zaw odow ych, k tórzy 
w skazyw ali, że z powodu nadchodzą­
cego sezoną zim owego, zbyt węgla 
znacznie w zrośnie. Po w yw odach obu 
stron , konferencja została odroczona do 
czasu zbadania stanu rzeczy na miej­
scu, poczem  kom isarz dem obilizacyjny 
w yda sw ą decyzję.

+ Zakaz wypuszczania gołębi. Do 15
listopada br. gołębie trzym ać należy w 
zamknięciu, a to w  celu zapobieżenia 
w yrządzaniu  przez nich szkód na po­
lach w  czasie jesiennych zasiew ów . Za 
kaz ten nie dotyczy gołębi pocztow ych.

* Protest pracowników um ysłowych  
przeciw świętówkom  i obniżce plac ta­
ryfowych. W  zw iązku z sytuacją na G. 
Ś ląsku i w obec zam iaru ze strony  p ra ­
codaw ców  w prow adzenia św iętów ek dla 
pracow ników  um ysłow ych i obniżenia 
w  tym  stosunku płac tary fow ych  odbyło 
się w  niedzielę 18 w rześnia b. r. w  Sos­
now cu zebranie przedstawicieli zw iąz­
ków pracowników um ysłowych z Biel­
ska, Katowic, Moście i Sosnowca.

Przedm iotem  obrad b y ły  również 
wnioski Związku Zakładów  Ubezpieczeń 
P racow ników  U m ysłow ych w  W arsza­
wce, dotyczące nowelizacji dekretu  o u- 
bezpieczeniu pracow ników  um ysłow ych.

W  wyniku dyskusji postanowiono 
przeciwstawić się wszelkieml środkami 
zam iarow i przem ysłow ców  w prow adze­
nia św iętów ek dla pracow ników  um ysło­
w ych , jak również obniżeniu płac tary­
fow ych na Górnym Śląsku, przyczem  
pow zięto daleko idące uchw ały .

Szofer nie mógł przeboleć Smiero swej ofiary 
i wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie.

Wczoraj o godz. 3 z minutami po po­
łudniu zdarzył się w  Katowicach przy 
zbiegu ulic Zamkowej, Ferdynanda i Kró- 
lewskohuckiej niebywały wypadek sa­
mochodowy, który pociągnął za sobą 
śmierć dwóch osób oraz lekkie okale­
czenie jednego 8-letniego chłopczyka.

W krytycznej chwili od strony W eł- 
nowca pędziło w  szybkiem tempie auto 
w yścigow e Si. 7699, będące własnością 
p. sędziego Zbigniewa Korfantego, pro­
wadzone przez szofera „Polonii" 24-let- 
n’ego Henryka Machulca, zam. w  Kato­
wicach przy ul. Markiefki 15. Szofer 
siedział w  aucie sam. Przy zbiegu po­
wyżej wspomnianych ulic auto prowa­
dzone przez Machulca omal że nie zde­
rzyło się z jaklemś czamem  autem, mar­
ki „Fiat". Machulec, chcąc uniknąć ka­
tastrofy, skręcił raptownie w bok w uli­
cę Ferdynanda i w ów czas wpadł na 
sprzedawcę lodów 48-letniego Augusty­
na Jochema z Bogucic, zam. przy ulicy 
Kraszewskiego w Bogucicach. Sytuacja 
o tyle była skomplikowana, iż auto, któ 
re prowadził Machulec, niezależnie ot 
zderzenia z czarnym „Fiatem", musiało 
wyminąć jednocześnie 8-letniego row e­
rzystę Kubicę, syna sztygara z kopalni 
„Ferdynand". Chłopczyk ten w ów czas 
znajdował się również w  wielkiem nie­
bezpieczeństwie i groziło mu zderzenie 
z autem.

Skutki zderzenia ze sprzedawcą lo­
dów były fatalne. Samochód p. Korfan­
tego uderzył całą siłą w  transformator 
elektryczny, niszcząc go silnie, auto zo­
stało zupełnie strzaskane, zaś Jochem. 
uderzony autem, padł na chodnik zalany 
krwią, 8-letni Kubica natomiast został 
draśnięty błotnikiem samochodu, dozna­
jąc lekkiego okaleczenia nogi. Rower 
Kubicy został doszczętnie zniszczony. 
Szofer Machulec wprost cudem w yszedł 
cało z katastrofy.

Machulec, widząc co się stało, w y­
szedł natychmiast z auta, podbiegł do

ciężko rannego Jochema, chcąc mu nieść 
pomoc. Jednocześnie z pomocą Machul- 
cowi nadbiegł i  jakiś inny szofer. Do­
okoła strzaskanego auta i ofiary kata­
strofy zgromadził się tymezsem tłum 
gapiów. Jak to zw ykle bywa, nikt z 
tłumu nie pospieszył Jochemowi na ra­
tunek, przeciwnie, pod adresem Machul­
ca posypały się groźne okrzyki i złorze­
czenia. Machulec, który cały czas trzy­
mał za puls Jochema, puścił jego rękę, 
odszedł szybko na drugą stronę ulicy i 
w yjąw szy błyskawicznym  ruchem re­
wolwer z kieszeni, wystrzałem  skiero­
wanym w skroń pozbawił się życia.

Ambitny szofer, który już 8 lat pro­
wadził samochody » dotychczas ani razu 
nie był karany, nie mógł widocznie prze­
boleć zarzutów, jakie przeciwko niemu 
podniosły się z tłumu i swój pierwszy 
błąd wolał okupić własną śmiercią, niż 
żyć z piętnem mimowolnego zabójcy.

Trudno opisać konsternację wśród 
tłumu po tragicznym kroku Machulca. 
Sprowadzono natychmiast pogotowie 
ratunkowe. Beznadziejnie rannych Ma­
chulca i Jochema postanowiono odwieźć 
do szpitala, lecz Machulec wyzionął du­
cha na miejscu, a Jochem zmarł w dro­
dze do szpitala. Lekko rannego Kubicę, 
który doznał tylko zadraśnięcia naskór­
ka na nodze, po opatrunku odesłano do 
domu.

Tragiczny splot wypadków w yw ołał 
zrozumiałe poruszenie wśród mieszkań­
ców  Katowic, Bogucic, W ełnowca i oko­
licy.

Szofer Machulec od przeszło 7 lal 
pracował w  „Polonii", ciesząc się nie­
skazitelną opinją, znany był ze swej pra­
cowitości, nigdy się nie upijał i był bar­
dzo ambitny i obowiązkowy. Utrzymy­
wał on matkę staruszkę i rodzeństwo 
Mimowolna jego ofiara, sprzedawca lo­
dów, Jochem Augustyn, osierocił żonę 
i dzieci.

I urosła do 530 zł. i nfe m yślał ich zw ró­
cić. Sokół zdziw ił się niezmiernie, gdy 
go zam knięto w  więzieniu . . .  Odpowia­
dać on będzie za oszustw o.

Kradzież żarówek.
Siemianowice. Dnia 19. bm. po połu-- 

dniu przy trzym ano w kościele św. An­
toniego na kradzieży  żarów ek  30-let- 
niego E rnesta  A ndersa z Król. Huty (ul. 
Pudlerska 30). (k)

firmom poza teren  Śląska. Na skutek 
tych inform acyj w ydelegow ano w dniu 
6. bm. jednego z funkcj. poi. do przepro­
w adzenia szczegółow ych dochodzeń w 
tej spraw ie. Noglik ostrzeżony, a zara­
zem pouczony o następstw ach nielegal­
nego handlu, zobow iązał się zaprzestać 
nabyw ania węgla. P rzyrzeczen ia  jednak 
nie dotrzym ał i w  dalszym  ciągu stale 
i zaw odow o trudnił się tym  nielegalnym 
handlem. Ustalono, iż wym ień, przy 
współudziale zredukow anego sz tygara  
Józefa Kozioła z Załęża w czasie od 2. 
do 15. bm. zakupił ogółem około 600 ton 
węgla, pochodzącego z dzikiego kopal­
nictw a i wagonam i dostarczał go fir­
mom poza teren Śląska. P rzez  te ma­
nipulacje Noglik, p rzysparzając  sobie 

I korzyści mająkow., poszkodow ał rów  
'Adoracja Najśw. Sakramentu w  kaplicy pież dyrekcję kolei w Katowicach, k tóra
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Z Katowickiego

praktyki i w iedzy w  tym  kierunku. Kie­
row nictw o tej klasy objął p.  ̂ profesor 
Jakób Spluwacz. Zapisy uczniów przyj­
muje sek re taria t szkoły przy  ul. Szo­
pena 16 w godz. 10— 13 i 15— 19.

W iekowy samobójca.
W czoraj w  m ieszkaniu Ludwika 

H ankiewieza przy  ul. D w orcow ej 17 w 
Katowicach popełnił sam obójstw o jego 
70-letni teść Franciszek Opic. Starzec 
o tru ł się solą frankfurcką. W  stanie bez­
nadziejnym  odwieziono go do szpitala w 
Katowicach, gdzie mimo zabiegów le­
karskich zmarł natychm iast. Jak  stw ier­
dzono, Opic od dłuższego już czasu no­
sił się z zam iarem  pozbawienia się życia 
Co było  przyczyną tragicznego kroku, 
nie zdołano ustalić.

Dziecko ofiarą niedbalstwa rodziców.
M ysłow ice. W  czasie zabaw y dzieci 

w  podwórzu p rzy  ul. Miejskie Szopieni­
ce 1 w padł do dołu kloacznego 22-mies. 
Eberhard Żydzik i poniósł śm ierć przee 
uduszenie. W inę ponoszą rodzice z po­
wodu niedbałego dozoru nad dzieckiem 
oraz w łaściciel nieruchomości, k tó ry  
nie nak ry ł dołu. (k)

Włamanie
Brzezinka. W  nocy na 17 bm. nie­

znani sp raw cy  usiłow ali włamać się do 
urzędu gminnego. S praw cy  praw dopo­
dobnie spłoszeni zbiegli w  niew iado­
m ym  kierunku. (k

Z Król. Huty
Przygotowania do tygodnia propagandy 

zagadnień polsko - niemieckich.
Król. Huta. Celem spopularyzow ania 

p raw dy  o stosunkach polsko-niem iec­
kich i nieuzasadnionych pretensjach Nie 

| miec do ziem polskich — ZOKZ. zor­
ganizuje w  czasie od 11 — 18 paździer­
nika specjalny tydzień propagandy za­
gadnień polsko - niemieckich. W  zw ią­
zku z tern zw ołane zostało przez ZOKZ. 
w  Król. Hucie zebranie zespołu w szy ­
stkich stow arzyszeń  polskich, istnie­
jących w mieście. W ybrano  kom itet, 
złożony z w ybitnych  działaczy miejsco­
wych, k tó ry  będzie miał za zadanie za­
poznanie ludności polskiej z pow yższe- 
mi zagadnieniam i, (kr)

Zgon pod zwałami węgla.
Król. Huta. W  poniedziałek w  połu­

dnie w głębi kopalni „Jacek" w  pokła­
dzie „Siodło" w  Król. Hucie na jednym  
z filarów  oberw ała  się m asa węgla, — 
skutkiem  czego zakopanych zostało 2 
górników. Jeden z zasypanych, Józef 
Kubica, poniósł śm ierć na miejscu, dru­
gi P aw eł W ieczorek, doznał ciężkich 
ran i przew ieziono go do szpitala w 
Król. Hucie.

SS. Elżbietanek.
W  piątek, dnia 23 bm. odbędzie się dla 

Sodalicyj Mariańskich w Katowicach cało­
dzienna adoracja Najśw. Sakramentu w Ka­
plicy SS. Elżbietanek przy ul. Marsz. Pił- 
sudskiego. Dla Sodalicji Mariańskiej Inteli* 
gencji Męskiej zarezerwowane są godziny 
od 7-ej do 8-ej rano i od 15 do 19 popoł.
Rozpoczęcie budowy kolei Rybnik 

Żory.
Śląski Urząd Wojewódzki przystępuje 

w najbliższym czasie do budowy kolei Ry­
bnik — Żory. W tym celu w dniach od 21 
do 24 bm. odbywa się na linii tej komisja 
rewizji trasy przy współudziale delegatów 
kilka ministerstw pod przewodnictwem de­
legata urzędu wojewódzkiego nacz. wydz. > 
dra Banaszkiewicza. (—)

dostarczała mu za ulgow ą opłatą wago 
ny kolejowe na przew óz węgla. Nogli 
ka pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

Proces Ceglarka.
Dnia 22 bm. odbędzie się w Sadzie Okrę­

gowym w Katowicach proces zwyrodniałe­
go mordercy-sadysty Ceglarka z Nowej 
Wsi, który zniewolił dwie małoletnie dzie­
wczynki z Król. Huty, przyczem jedna z 
nich zmarła. Proces zwyrodniałego mor­
dercy budzi powszechne zainteresowanie.

Nauka muzyki „Jazzbandowej 
Katowice. P rz y  Śląskiej Szkole Mu 

zycznej w  Katowicach, została o tw artą  
klasa wszelkich instrum entów , wcho

W ęgiel dzikich kopalń dla bezrobotnych 
Na dworcu w Nowej Wsi policja zakwe­

stionowała 15 tonnowy wagon węgla, który 
miał być wysłany do jednej ze szkół w Po­
znaniu. Węgiei, jak stwierdzono, pochodził 
z dzikich kopalń i zakupiony został przez J. 
S., który przy pomocy Tomasza K., obaj z 
Katowic, oilnbwali ładowania węgla. Wę­
giel policja zatrzymała i oddala gminie do 
dyspozycji. Węgiel ten rozdzielony zostanie 
pomiędzy bezrobotnych. Na o. J. ». policja 
spisała doniesienie do Sądu za uprawianie 
paskarstwa. (K)

Kradzież mieszkaniowa. 
Katowice. Dnia 16 bm. w czasie od 

godz. 8 — 21 weszli nieznani spraw cy 
d o ’ m ieszkania prokurenta Heinricha

Niedozwolony handel węglem  z 
szybów .

Katowice. Do w ładz bezpieczeństw a 
w  Katowicach w płynęło  doniesienie, że 
w spółw łaściciel kopalni „Polska w M. 
D ąbrów ce Noglik Rom an od dłuższego 
czasu n ab y w a węgiel, pochodzący z dzi 
kich kopalń a następnie jako pełnow ar­
tościow y, pochodzący z kopalni „PoF  
ska“, dostarcza go częściow o hurtow ni 
w ęgla dr. E. F este ra  w  K atow icach a 
częściow o wagonam i odsyła

idzących  w skład m uzyki ja z z b ’a n d o w e j. W altera  (ul. M ickiewicza 34) Poodry-
. . . .  . i Rów nocześnie została o tw artą  klasa I wali zamki od szuflad i skradli , 
dzikich _ , . .__.____n iip^niAw TiizlDMn RH dni. w złocie. złotą 14 karat.o rk iestry  jazzbandow ej dla uczniów już 

zaaw ansow anych w  m uzyce, lecz p ra ­
gnących nabyć ru tynę i w iedzę w  ze­
spole o rk iestry  jazzbandow ej. Nauka 
odbyw ać się będzie w edług najnow 
szych zasad zdobytej w iedzy i m etody 
dydaktyczno-pedagogicznej, k tóre zo­
sta ły  już przyjęte i w prow adzone w 
bardzo pow ażnych uczelniach muzycz 
nych za granicą. Nauk udzielać będą 
nauczyciele, k tó rzy  przez długoletnie

/więtochłowickieso
Z tajemnic podziemnych przejść 

przemytniczych.
W  zw iązku z naszą w czorajszą w ia­

domością o  przem ycaniu tow arów  z Nie­
miec do Polski podziemnemi szybam i 
nieczynnych kopalń „Helena" i „Cecy- 
lja" donosimy, iż Ś ląska S traż  Granicz­
na po w ykryciu szajki ujęła i zaareszto­
w ała  trzech  braci Karola, S tefana i Je­
rzego P ietkarzów  z Szarleja kolonja Sta­
re Górecko oraz Ludw ika Sośnioka i Jó­
zefa P rzysow skiego z tejże miejscowo­
ści, o raz dwie osoby inne, k tórych  na­
zw iska zostaną ustalone. R eszta prze­
m ytników  zdołała zbiec na niem iecką 
stronę, kilku zaś z nich uk ryw a się do tej 
pory w podziemiach kopalni.

Ś ląska S traż  G raniczna zdołała w raz  
z przem ytnikam i ująć 44 kg. „M aggi , 
15 kg. rodzynków  i 16 kg. galanterji. #

Do tej pory nie zdołano stw ierdzić 
ile s tra t poniósł Skarb P ań stw a  z pow o­
du ukrócenia opłat, jak również nie moż­
na narazie ustalić w ysokość i ilość prze­
m yconych tow arów , zachodzi jednakże 
przypuszczenie, iż chodzi tu o duże sumy> 
bowiem spry tna szajka przem ytnicza 
swój proceder upraw iała już od dłuższe­
go czasu. W  spraw ie tej prow adzi s'5 
energiczne śledztwo, (ś)

: Pszczyńskiego
Niemiłe wspomnienia w yniósł z g°^c,nÎ ‘ 

Cyba Jerzy z GHnkl pow pszczyńską
RMn., 80 doi. w  złocie, złotą 14 karat, 
b ranzoletkę i srebrny  zegarek męski 
w raz z złotym  łańcuszkiem , łącznej 
w artości 2000 złotych.

P ożyczył sobie 530 zł. i nie m yślał ich 
oddać.

Katowice. Na dworcu w Katowi­
cach policja aresz tow ała  W incentego w cem oawieazenia m m u u . , . . . -  7osta’ 
Sokoła z Zawodzia, k tóry  od dłuższego 5jty został Cyba. Jeden ze 
czasu w yłudzał pożyczki od Leopolda | rozpoznany. Jest nim rneiakl ua

doniósł, że 19 bm. pobity został przez trz: 
nieznanych mu osobników, którzy w c  ̂
bójki skradli mu portfel zawierający 
W toku dochodzeń ustalono, iż Cyba w» 2 
nie z niejakim Janem Drabikiem rów 
Glinki, przybyli krytycznego dnia do * 
ża w celu odwiedzenia znajomych i oStal

' ; Z hym  ”S f « r  « S Zb a r ^ ^ i ; l w ^ c 2o rk a  z Katowic. Z caasetn. suma I Ryazard.



S Śląska Opolskiego.
15 września liczba osób bez pracy o
351 i wynosi teraz 17.338. Bezrobot­
nych mężczyzn jest 14.897, kobiet 2.441.

Z Opolskiego.
Odnowiony został gruntownie ko­

ściółek św. Sebastiana w  Opolu, zbudo­
wany w roku 1680. Obepnie świątynia 
przedstawia się w  nowej szacie w spa­
niale. Uroczyste poświęcenie nastąpi w 
niezadługim czasie.

*

Lekarz powiatow y stwierdził u 
pewnego ślusarza w Krapkowicach ty ­

fus. Chorego umieszczono w szpitalu
opolskim.

Z Strzeleckiego.
W  wapiennikach Śląskiego przem y­

słu wapiennego w Gogolinie zaszedł w 
tych dniach godny pożałowania w ypa­
dek. Podczas smarowania maszyn, ro­
botnik Jarosz pochwycony został przez 
koło rozpędowe i gwałtownie odrzuco­
ny w bok. W  stanie beznrzytomnym, 
z ciężkiemi okaleczeniami g łow y i z ła­
maną nogą odstawiono biedaka do lecz­
nicy. Stan jego jest groźny.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Z arząd  tow arzystw a  w y c ie c z k o ­

wego „S zaro tka" w K atow icach zaw iadam ia 
sw ych członków , iż najb liższa schadzka odbę­
dzie się w  czw artek , dnia 22. 9. br. w  lokalu 
„Tivo'li“ p rzy  wl. Kościuszki o godz. 19. Sym pa­
tyków  zap rasza  się.

Tow. gimn. „Sokół" II Katowice.
W  czw artek , dnia 22. b. m. odbędzie się o 

godzinie 7 w  lokaln S trzechy  G órniczej zeb ra ­
m i m iesięczne, O liczne i punktualne p rzy b y ­
cie u p rasza  Zarząd.

Zebrania Związku G órników Z. Z. P .
W  niedzielę, dnia 18 bm. odbyw ać się będą 

zebrania filii Zw iązku górników  ZZP. w  niżej 
podanych m iejscow ościach:

Orzesze. O godz. 15 w lokalu Spółki Jedność
T ychy . Zebranie karte lu  o godz. 10 w lokalu 

p. B rzóski.
Szopienice. Godz. 16 w  lokalu p. Knapika.
Ruda. Godz. 14 w  lokalu Domu Katolickiego.
Klimzowiec. Godz. 15 w lokalu p. P rzew łoki;
Kończyce. Godz. 16 w lokalu p. Budzisza.
Łagiewniki. Godz. 14 w  lokalu p. N aw rata .

Z ruchu kół m iejscow ych Z. O. K. Z.
Środa, dnia 21. września.

Siem ianowice. Zebranie m iesięczne koła 
m iejscow ego Z. O. K. Z. o godzinie 19. na sad 
p. W ie trzy k a  w  Siem ianow icach p rzy  ulicy 
Sienkiew icza.

Z życia organizacyjnego O g. Związku 
Podoficerów  R ezerw y Koła m iejsco­

w ego  Anurów.
W  ubiegłą niedzielę, dnia 18 w rześn ia  br. 

Kolo m iejscow e K nurów  OZPR. odbyło pierw sze 
sw e pow akacyjne m iesięczne zebranie. Zebrani 
p rzy ję li do w iadom ości program  prac na okres 
zim ow y i po uczczeniu pamięci śp. por. Żw irki 
p rzez  pow stanie z miejsc prezes p. kier. szkoły 
miejsc. R ydygiel w ita p rzyby łych  z K atowic pp. 
M ączyńskiego z ram ienia Zarządu O kręgow ego 
oraz p. Wiltuckiego z ram ienia Kola K atow ice- 
Centrum . W ydelegow ani przez Z arząd  O kręgo­
w y, po zapoznaniu się z w ytycznem i pracam i 
Kola, dokonali w  myśi uchw ały Zjazdu O kręgo­
w ego w Bielsku, w ręczen ia  dyplomu zasług za 
p racę  około organizacji OZPR. oraz za intensy-

udziat w  pow staniach śląskich i uchodźcą z Mi- 
kulczyc. Jubilaci w ycierpieli bardzo wiele ze 
stro n y  band niem ieckich, k tó re  po kilka razy  
napadły  ich m ieszkania. O by Im P an  Bóg dał 
najlepszego zdrow ia i doczekania się złotego 
w esela. T ego im życzą w szyscy  k rew ni i zna­
jomi. (Do życzeń  p rzy łącza  się redakcja  „Kato­
lika"). "

SPGHT.
Kto zostanie drużynow ym  mistrzem  

bokserskim Śląska?
D ziś w  środę, dnia 21. bm. odbędzie się fi­

nał o drużynowe m istrzostwo Śląskiego Związ­
ku Bokserskiego między drużynami Policyjne­
go K. S. Katowice 1 K. S. „Slavii" Ruda. Za­
w ody rozegrane zostaną w Rudzie w hotelu 
„Piast" o  godz. 19.30. U staw a w alczących dru­
żyn jest następująca: (Na pierwszem  miejscu
wymieniamy bokserów Pol. K. S. od wagi mu­
szej do ciężkiej w łącznie): Nowakowski — Go­
łąb, Nebel — Lempa, M atuszczyk — Hasterok, 
Zachlod — Białas, Gburski — Brabański, Ma­
kosz — Flaszyńskl, W ystrach, mistrz polski — 
Jaszuiek II, Garstecki — Jaszulek I.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie

w  dniu 20 września 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,9114 zł. Funt szterlin- 

gów 30,87 zł. 100 franków  francuskich 34,8714 
zł. 100 koron czeskich 26,34 zł. 100 lirów  w ło­
skich 45,48 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,80 
zł. 100 franków  belgijskich 123,44 zi .

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w  dniu 19 września 1932 r.

N otow ano za 100 kg  w  handlu burtow ym  
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
15,70— 16,00. P szenica 25,50—26,50. Jęczm ień 
16,0— 17,50. Jęczm ień brow arn iany  19,50—20,50. 
O wies 12,50— 13,00. M ąka ży tn ia  25—26. M ąka 
pszenna 40—42. O tręby  żytnie 8,75—9,00. O trę 
by pszenne 9—10. O tręby  pszenne grube 10— 11. 
R zepak 34—35. Rzepik zim owy 34—36. Gor 

! czyca 32—38. Groch W iktorja 20—24.

Zmiany w duchowieństwie.
Mianowany został dziekani honoro­

wy i wicedziekan, proboszcz Karol 
Lange w Strzelcach dziekanem dekana- 

Strzelce.
W  stan spoczynku przeniesiony zo- 

?tał (od 1 listopada 1932 r.) proboszcz 
'dziekam honorowy Henryk Recha w 
Pfężynie (pow. prudnicki).
. Przeniesieni lub ustanowieni zostali: 
*̂ s. kapelan Rajmund Schypulla w Ra- 
chowicach administratorem tamże. No- 
^ow yśw ięcony ks. Ryszard  ThOmalla 

PoDielowie do pomocy do Rachowic. 
^owowyświęcomy ks. Józef Rlmpler, 
i^mczasowo w Bytomiu, do pomocy w 
Tworkowie pod Raciborzem. Ks. kape­
lan Józef W achę w Gliwicach jako lo­
jalista z tytułem kuratora w Ligocie 
^abrskiej pod Gliwicami. Ks. kapelan 
Ąugustyn Klement w Ligocie Zabrskiej 
lako taki z prawami administratora w 
yzywałdzie pod Gliwicami. Nowowy- 
śtyięcony ks. Gerard  Steuer tym cza­
sowo w Zielonej Górze jako kapelan w 
Szombierkach pod Bytomiem. Ks. ka­
pelan Harald Weinert w Szombierkach 
'ako taki przy  kościele W szystkich 
W ię ty ch  w Gliwicach.

Zgon pozasłużbowego nadbumństrza 
dr. Briininga.

Bytom. W  sobotę, dnia 17 bm. umarł 
to długoletniej chorobie pozasłużbowy 
"adburmistrz ś. p. dr. Bruning, dożyw ­
szy sędziwego wieku 81 lat. Zmarły 
Przybył do Bytomia z Westfalji i przez 

lat zawiadyw ał miastem, które pod 
ligo rządami rozszerzyło się i doszło do 
^•elkiego rozwoju, to też cieszył się za­
ufaniem ogólnem i czcią u najszerszych 
^ a r s tw  społeczeństwa. Nie szczędził 
Mu Pan Bóg ciosów i smutków, gdyż 
2abrał Mu dziesięcioro dzieci, z których 
dwóch synów poległo na wojnie świaro- 
Wej. Długoletnia choroba zniewoliła go 
też do ustąpienia z umiłowanego stano­
wiska. Ś. p. nadburmi-strz Briining był 
"a wskroś dobrym katolikiem i sprawie- 

‘'^ym dla wszystkich. Do Polaków 
°anosił s ię życzliwie i nie robił im trud- 
npści w ich pracy społecznej. Gdy w 
P'erwszych dniach wojny wszędzie are­
sztowano Polaków i do Niego zwrócono 
się o wskazanie nazwisk Polaków by- 
tnmskich, których aresztow aćby miano, 
^ w iad czy ł  stanowczo, że Polacy by- 
°mscy są spokojnymi obywatelami i nie 
^0trzeba ich aresztować. Odpowiedź ta 
‘ amienna dla sposobu myślenia ś. p. 
^ b u rm is t r z a  Briininga i nie wiadomo, 
& którykolwiek burmistrz podobnie 

postąpił, dlatego zasługuje na 
c dzięczną pamięć naszą! Niech odpo- 

yWa w  spokoju!
Z Bytom skiego.

to, ^  tych dniach dokonano w Byto- 
*} włamania do składu kupca Go- 

°la. W łam yw acze  skradli 10.000 cy 
3 5 *" Wartości 1200 marek, czekolady za 

marek, 12.000 papierosów wartości 
DU marek, dwie skrzynki tytoniu, 20 
0rS2ek sardynek, 10 paczek herbaty  
ś az 6 m arek w monecie drobnej. Wła- 
i ^*el składu przydybał w łam yw aczy 
Zj?h 2e.łił kilka razy do nich. mimo tego 

rali bogaty łup i zniknęli w ciemno- 
aGi mocy.

*

^  Nieznany spraw ca  dokonał zama- 
rewolwerowego na dwóch urzęd- 

t)0^  Policyjnych w Miechowicach. 
Si-, * lodzenia za zamachowcem pozo- 

y bez skutku.
*

P r
Cach es 0 m orderstwo w Brzosławi-
ger 5 w którym s tarszy  żandarm Sprin- 
0tri3 azany został ma karę śmierci za 

Przygodnej kochanki, za- 
toty • robotnicy Mańkowej, pochłonął 

®2ne koszta. Świadkom i rzeczo- 
WVd sad wypłacił 750 mk, inne
^otijp .wynoszą również 75C marek.

' t>0krvTaŻ ,zasa(fzony nie jest w stanie 
c'?ża ani części te i sumy, przeto  cały 

r Procesu spada na skarb  państwa.

 ̂ Z Zabrsklego.
IGą L  Jniu 31 sierpnia było w Zabrzu 

bezrobotnych. W  czasie od 1 do

wne sta ran ia  około w zniesienia monum entu w y­
tężonej p racy  w formie pięknej strzeln icy  pp. 
p rezesow i R ydygielow i m iejsc, kier. szkoły, 
oraz skarbnikow i tam tejszego Kola Pohlowi, za 
techniczne w ykonanie i urządzenie na m iarę eu­
ropejską s trze ln icy  Ogólnego Zw iązku Podofice­
rów  R ezerw y. W ręczając  dyplom y i sk ładając 
w  imieniu Z arządu  O kręgow ego życzen ia  roz­
woju Zw iązku d la  d ob ra  P ań stw a  i członków 
zw iązku p. M ączyński podnosi zasługi pp. R ydy- 
giela i Pohla, w znosząc w końcu sw ego przem ó­
w ienia na cześć  tychże okrzyk, k tó ry  pochw y­
cony przez uczestników  tej rzadkiej u roczysto­
ści zakończył się niem ilknącem i oklaskam i. P re ­
zes p. R ydygiel i skarbn ik  p. Pohl, sk ładając po­
dziękow anie na ręce delega ta  Z arządu O kręgo­
w ego, p rzy rzeka ją  razem  z re sz tą  członków  
OZPR. skupionych w  Kole Knurów  pracow ać ku 
chw ale  O jczyzny. Po zebraniu, k tó re  odbyło s:ę 
w  lokalu s trze ln icy  ko rzysta jąc  z uprzejm ości 
p. P ohla  i sek re ta rz a  p. M ateli delegaci zwiedzili 
szczegółow o strzeln icę i po strzelan iu  jakie się 
tam odbyło, żegnani przez członków  odjechali 
do K atow ic. znaczyć należy, ż e  w dużej mie­
rze  i dzięki poparciu dyrekcji m iejscow ych za­
k ładów  przem ysłow ych  m ożna było strzeln icę 
tę postaw ić, i mimo trudności gospodarczych 
talk dalece przygotow ać, że już dziś członkow ie 
OZPR. ćw iczą tam  oko i dłonie b- -.1

Nadesłane.
Pawonków w  Lublimieckiem. Znany w śród 

szerszych  kół ludu śląskiego rodak  nasz Hiero­
nim Pasierbski w  Pawonkowie, urzędnik celny, 
obchodzi dnia 25 w rześn ia  br. z m ałżonką sw oją 
R ozalią z domu M alerz sreb rn e  gody m ałżeń­
skie. Jubila t od m łodych  już lat by ł dobrym  i 
szczerym  Polakiem  i do sam ego w ybuchu w ojny 
św iatow ej p racow ał w tow arzystw ach  polskich. 
Dwa razy  ranny  na  pobojow iskach francuskich, 
dostał się do niew oli angielskiej, z k tó re j po­
w rócił dnia  20 w rześn ia  1919 r. N atychm iast 
p rzystąp ił do p racy  w PO W . i zajął się szczerze 
p racą  nad p rzy łączen iem  ziemi śląskiej z naszą 
M acierzą. P raco w a ł w  akcji p lebiscytow ej, b ra ł

Giełda zbożow a we W rocław iu
w dniu 19 września 1932 r.

Notow ano za 1.000 k g  w handlu hurtow ym . 
P szen ica: 78 kg — 210, 74 kg — 208, 72 kg — 
203, la tow a 80 kg — 196, 68 kg — 188. Żyto: 
71 kg — 160, 69 kg — 156. O wies 132. Jęcz- 
m ie: b row arn iany  180—195, la tow y 170, do prze 
miału 160, zim owy 168. Rzepik zim owy 16. Len 
19. G orczyca 25. Mak niebieski 48. Ziemniaki 
jadalne żółte 1,10, czerw one 1,10, b ia łe  1,00. 
M ąka pszenna 28/4. M ąka żytnia 70% — 24, 
65% — 25, 60% — 26. M ąka przednia 34%.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino „Casino" — „Zew m łodości".
Kino „Riatto" — „Człow iek, którego zabiłem "
Kino „Capitol" — „N iepotrzebna" — II. O sta 

tni zw ycięski lot śp. por. Żwirki.
Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.

Kino „Apollo" — „Nenita, kw iat H aw anny".
Ii „Niczyje dzieci".

Kino „C olosseum " I. „W  pogoni za czarną  
m aską". II „M oskw a bez m aski".

Kino „R oxy“ — „Kobiety bez przeszłości" — 
II. „C óry E w y".

*

W  krainie słońca.
W  zw iązku z akcją  propagandow ą za ogród­

kam i d la bezrobotnych  w yśw ietla  Z w iązek to­
w arzy stw  ogródków  działkow ych i przydom o­
w ych na woj. śląskie w  różnych miejscowościach 
Ś ląska film propagandow y i naukow o-społeczny 
pod ty tu łem : „W  krainie słońca . Film ten, w y­
św ietlany  już w  różnych m iastach Polski, a 
p rzedstaw iający  w  6-ciu in teresujących aktach 
w arto ść  i piękność ogródka, jego założenie i 
upraw ę, winni oglądać nietylko ogrodnicy dzia ł­
kow i lecz rów nież w szyscy  w ychow aw cy m ło­
dzieży a p rzedew szystk iem  m łodzież sam a. Film 
ten w yśw ietlany  b y ł w  kinie „Helios w  W iel­
kich Hajdukach, w poniedziałek i w to rek  był 
w yśw ietlany  w  Bielszowicach, a w  czw artek  i 
p iątek  ukaże się na ekranie w  M ysłow icach.

' Prcsram radiowy.
Czwartek 22 w rześnia 1932 r.

Katow ice. Godz. 11,58 Sygnał czasu  o raz  hejnał 
z K rakow a. 12,10 C odzienny przegląd p rasy  
polskiej. 12,20 K oncert z p ły t gram ofonow ych 
W  przerw ie  kom unikat m eteorologiczny. —
14.00 i 15.00 K om unikaty gospodarcze. 15,18 
Interm ezzo m uzyczne. 15.30 Komunikat L. O. 
P . P . 15,35 K oncert z p ły t gram ofonow ych — 
16.40 „W śród książek" — przeg ląd  najnow ­
szych  w ydaw nictw . 17,00 K oncert o rk ie s try  
cygańsk iej. 18.00 „E gea" — kolebka cyw ili­
zacji". 18,20 M uzyka taneczna. 19,10 Rozmai­
tości. 19,30 K om unikaty harcersk ie . 19,35 P ra ­
sow y  dziennik rad jow y. 19,45 Inż. S tan isław  
N itsch: „B ohaterzy  skom plikow anej ojczy­
zny". W spom nienia z czasów  w ybuchu w ojny  
św iatow ej.". 20.20 M uzyka lekka. 21,20 Dwa 
słuchow iska. 21,50 D odatek do prasow ego 
dziennika radiow ego. 21,55 Komunikat m eteo­
rologiczny. 22,05 M uzyka taneczna. 22,40 
W iadom ości aportow e. 22,50—23,30 M uzyka

. taneczna.
W rocław, Gliwice. Godzina 6,00: g im nastyka.
6,20: koncert. 9,00: poranek  w okalny. 11,15:
kom unikaty. 11,30: odczy t rolniczy. 11,50: kon­

c e rt. 13,05: koncert. Ś3,45: kom unikaty. 14.05 
p ły ty  gram ofonow e. 14,45: rozm aitości. 15,10 
w iadom ości rolnicze. 15,30: odczy t. 15,40: 
om ówienie now ych  książek. 16,00: koncert. 
17,00: p rogram  dla dzieci. 17,3:0 m uzyka 
kam eralna. 18,00—19,00: odczy ty . 20,00: kon 
ce rt. 21,00: kom unikaty. 21,10: kom unikaty. 
22,30: esperan to . 22,40: o d c z y t

Piątek, 23 w rześnia 1932 r.
Katow ice. Godz. 11,58 Sygnał czasu  o raz  hejnał 

z Kratkowa. 12,10 C odzienny p rzeg ląd  p ra sy  
polskiej. 12,20 K oncert z p ły t gram ofonow ych 
W  p rzerw ie  kom unikat m eteorologiczny. —
14.00 i 15.00 K om unikaty gospodarcze. 15,10 
B ajeczk i cioci Heli dla dzieci. 15,25 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. 16,20 P o rad y  z dzie­
dziny kosm etyki. 16.40 O dczyt. 17.00 K oncert 
popołudniowy. 18.00 „F aust 1 te a tr"  18,20 
M uzyka taneczna. 19,15 Rozm aitości. 19,30 
K om unikaty sportow e. 19,35 P raso w y  dzien­
nik radjow y. 19,45 Inż. P io tr Szw ajnoch: 
„ śro d k i ostrożności p rzeciw ko porażeniom  i 
pożarom , spow odow anym  przez e lek trycz­
ność". 20.00 P ogadanka m uzyczna. 20,15 Kon­
c e rt sym foniczny z Filharm onii W arszaw ­
skiej. W  przerw ie  feljeton. 22,30 D odatek do 
prasow ego dziennika radiow ego. 22,35 Komu­
nikat m eteorologiczny. 22,45 M uzyka tanecz­
na (p ły ty ). 23,00 Skrzynka pocztow a w ję ­
zyku francuskim .

W roclaw, Gliwice. Godzina 6,00: g im nastyka. 
6,20: koncert. 8,30: p rogram  dla kobiet. 11,15 
kom unikaty. 11,30: koncert. 13,05: koncert. 
13,45: kom unikaty. 14,05: d. c. koncertu .
15,30: p rogram  d la  m łodzieży. 16,00: koncert. 
17,30:— 18,30: odczyty . 19,00: m uzyka w ie­
czorna. 20,00: odczy t. 20,30: słuchow iska,

Sobota, 24 w rześnia 1932 r.
K atow ice. Godz. 11,58 Sygnał czasu  o raz  hejnał- 

z K rakow a. 12,10 C odzienny przeg ląd  p ra sy  
polskiej. 12,20 K oncert z p ły t gram ofonow ych 
W  przerw ie  kom unikat m eteorologiczny. —
14.00 i 15.00 K om unikaty gospodarcze. 15,10 
In term ezzo m uzyczne. 15,30 W iadom ości woj­
skow e i strzeleck ie . 15.40 S łuchow isko dla 
dzieci. 16,05 In term ezzo  m uzyczne. 16,20 
S krzynka pocztow a dla dzieci. 16,40 P rzeg ląd  
w ydaw nictw  periodycznych. 17,00 K oncert 
popołudniowy. 18,00 „N aw et Bóg m ierzy ł — 
stw arza jąc  św ia t". 18,20 M uzyka lekka i ta­
neczna. 19,10 R ozm aito śc i 19,35 P ra so w y  
dziennik rad jow y . 19,45 M ieczysław  M ikuła: 
F eljeton  sportow y. 20,00 M uzyka lekka. W  
p rzerw ie 20,55 „Na w idnokręgu". 21,50 Do­
datek  d o  p rasow ego  dziennika radiow ego. — 
21,55 Komunikat m eteorologiczny. 22,05 Kon­
c e rt Chopinowski. 22,40 W iadom ości sporto - 
we. 22,50—24,00 M uzyka taneczna (p ły ty ).

Wroclaw^, G liw ice. Godzina 6,00: g im nastyka. 
6,20: koncert. 10,10: po ranek  szkolny 11,15: 
kom unikaty. 11,30: k o n c e r t '13,05: p ły ty  gra­
m ofonowe. 13,45: kom unikaty. 14,05 płyty, 
gram ofonow e. 15,10: w iadom ości rolnicze.
15,45: feljeton filmowy. 16,00: odczyt. 16,30: 
koncert. 18,00: om ów ienie now ych książek . 
18,15—19,15: odczy ty . 19,15: p ły ty  gram ofo­
now e. 20,00: w ieczór rozm aitości. 22,20: ko­
m unikaty. 22,45—24,00: m uzyka taneczna.

Odpowiedzi redakcji.
T. S. Baranowice. Szkół leśnych (m yśliw ych), 

k tó re  me są utrzym ywane przez państwo, a za­
tem  p ryw atnych , niem a.

Brzezinka 333. Pon iew aż m ąż b y ł już inwali­
dą w  1908 roku, w ięc przed 1 stycznia 1912 ro­
ku, to pozostała  żona — w dow a nie o trzy m a  po 
n ieboszczyku żadnej ren ty , w zględnie emerytu­
ry. W obec tego  w szelkie p isan ia  w  *ym celu 
będą bezskuteczne, gdyż Sejm  śląsk i nie uchylił 
jeszcze art. 71 ust. w prow adczej do o rdynac ji 
ubezpieczeniow ej.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca śląskiego. Katolika Śląskiego l 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —< 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G a/et, 
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św . Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.,

Katowice, Batorego 2. teL 878.



Wzajemne rady oań domu
wskazują na doskonałość perfumowanego mydła z JASZCZURKA- 
Jest to mydło zdrowe, jedrne, wydajne.

Prosimy zwracać uwagę na znak 
fabryczny JASZCZURKA gdyż 
znak ten jest gwarancja

doskonałości teso mydła za niska cenę.
Sensacyjna praktyczna nowość!

ONDULACYJNY
G R Z E B I E Ń  s tw a rz a ją c y  podw ójn ie  fa l s ta  o ndu lac je

Im ' •

m B b
praw.
zastrz,

Onduluje krótkie i długie włosy, 
bez karbówek, szpilek, lub in­
nych pomocniczych środków , 
lecz n a tu ra ln ą  drogą, przez 
zwykłe czesanie.

Solidny i trwały, służyć może 
kilka lat. Niezbędny dla pań 
I panów. Dużo zaoszczędzicie, 
nie wydając na fryzjera, mając 
przytem zawsze ładnie ond u lo - 
w a n e  włosy. Wysyłamy za za­

liczeniem pocztowem.

Dla zaprow adzenia
oddajem y

10000 ondulacyjnych
g rzeb ien i po cenie 

rek lam ow ej

2  zł.
za sz tu k ę

•Prosimy zama­
wiać zaraz.

„KADEWU1
Łódź. Skrz. poczt. 405. Oddział 55

Instytut Huzyczny
Dyr. Stefan M. Stoiński 

KATOWICE. Teatralna 7. 
BIELSKO, plac Smolki 4.

Wpisy
na nowy rok szkolny 1932/33 przyjmują 
Sekretarjaty codziennie od 10—13 i 15—19 
do wszystkich klas teoretycznych i prak­
tycznych. — Dzieci urzędników korzysta­
ją ze zwrotu opłat szkolnych lub ze 
znacznych zniżek. 75%  zniżki kolejowe.

P ie r w s z o r z ę d n y  Z a k ła d  S z k la r s k

Ryszard Felkel
Katowice, ulica Kościuszki 28, tel. 1856

Wykonywa wszelkie roboty szklarskie 
budowlane, obrazów, witraże kościelne 

oraz pojedyncze okna po najtań­
szych cenach.

Poleca się Szanownym Paniom do wykona­
nia wszelkiej, nawet najelegantszej ga rde 
roby damskiej podług wiedeńskich modeli 
Wszelkie powierzone mi prace wykonuję 
solidnie i czysto po cenach przystępnych 
O łaskawe poparcie prosi

21. Kanik, Kościuszki 51 III
mieszkanie 13.

No wo-ot warcie! Nowootwarcie

Wiedeńska Pracownia Futer
Katowice, Św. Jana 8 w podwórzu.

Podajemy do wiadomości Sz. P. T„ iż przyj­
mujemy wszelkie roboty kuśnierskie z w łas­
nych 1 powierzonych nam tow arów  o 60% ta­
niej. gdyż roboty wykonujemy sami. — Sta­
ranne wykonanie i solidna obsługa oraz do­
godne warunki.

Pamiętaj o  bezrobotnych l

V
Prasa do Klejenia pedeszw 

obuwia skórzanego i gumow.

Wyrób
krajowy

Cena

Zł 80.-

Wyrób
krajowy

Cena

zł 80.-
Praw nie z trzeżone. as

R e p e ra c ja  o b u w ia  za pom ocą mojej Prasy nie 
ustępuje pod żadnym względem innym zagranicznym.

Wytwórnia wynalazków praktycznych

K. Kosyforz, Katowice II.
u l. Krakowska 95. T el. 971.

P ok az  n a  w y s ta w ie  R zem ieśln iczo  -  P rz em y sło w ej w  K ato w icach . W g łó w n ej H ali.

Drzewa i Krzewy l

Szkoła Ogrodnicza w Koźminie (pozó)

ÓSUit

!...................
O d dnia 1-go października 1932 r. 
wychodzić zacznie w W a r s z a w i e

EPOKA
T srg©«iraife
pod redakcją JOZEFA WASOWSKIEGO.

Sprawy społeczno-polityczne, 
k u l t u r a l n e  i o b y c z a j o w e .  
P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y .  
Nauka, l i t e r a t u r a ,  s z t u k a .

Prenumerata w raz z p rz e sy łk ą : 
miesięcznie zł. 2.— , kwartalnie 
zł. 6.— , p ó ł r o c z n i e  zł. 12.— .
Konto czekowe P. K. O. 26630.
W a r s ia w a ,  uBica OlcólnBk 11

Telef. 285-52.

Na żądanie numery okazowe wysyła się  b e z p ł a t n i e .

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 
mleczami „Zdrowie", przy 

ulicy Dworcowej nr. 13.

owocowe i ozdobne, Winorośle, drzewa 
szpalerowe, róże, bzy szlachetne, koni- 
fery, truskawki, szparagi, dalje i byliny, 
w dobrej jakość i po bardzo niskich cenach 

p o le c a

C e n n ik i, zawierające cenne porady fa­
chowe wysyła się na żądanie bezpłatnie.

Najwjększy podróżujący

Z W I E R Z Y N I E C
Kina

Sprzedaże

Sprzedam dom muro­
wany 4 pokojowy, o* 
gród, pól morgi pola 

oraz wszelkie zabudo­
wania. 5 miiniut od sta­
cji .k o1 e j ow ej. C en a
według umowy. Gry- 
mel Franciszek, Strze- 
bień. pow. Lu-blineS;

naprzeciww Będzinie ul. Piłsudskiego 
Capitol.

Zwierzyniec zaopatrzony w  300 rzadkich oka­
zów żywych dzikich zwierząt, jako to: sl-oń
ndyijsiki, lwy nubijskie niedźwiedzie, jaguary, 

pumy, htieny. szakale, lamy, wielbłądy, żebry, 
lamparty, wi%i, jezozwierze, wąz boa, kroko­
dyl, kangur, tygrysy, małpy i wiele innych. — 
Codziennie o godz. 8 wieczór, w niedziele o go­
dzinie 4—6 i 8 w., odbędą się tresury  lwów, 
słonia indyjskie®O', koników szkockich w taniec 

wschodu z wężem boa dusicielem.
Cena 49 groszy Dzieci 30 gr.

Domek na przedmie-j
ściiu Malej Łąki ^  '
Cieszynie jest z woi- 
nej ręki do sprzedania' 
Obejmuje jedno miesZ- i 
kanie z trzech poko­
jów, kiuchni wraz 2
przynależnościami i !e I 
dno m eszikanie z i®'I
dnego pokoju i kuchni-* 
Duży ogród warzy'*" j 
ny i owocowy. Wia­
domości: Cieszyn, W-
Nad Olzą 177.________,

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w 
Katowicach ogłasza niniejszem

przetarg publiczny
na wydzierżawienie bufetów kolejowych na 
stacjach w Niedobczycach, w Murckach i w 
Szopienicach, z terminem objęcia 15 październi­
ka 1932 roku.

Termin składania ofert upływ a z dniem 10. 
październka 1932 r. o godz. 12. Tego samego 
dnia o godz. 13 nastąpi publiczne otwarcie 
ofert.

Szczegółów© warunki przetargu publicznego 
ogłoszono w Monitorze Polskim Nr. 214 z dnia 
17 września 1932 r.

Bliższych informacyj udziela Kierownik 
Działu Ogólneeo W ydziału Osobowego w gma­
chu Dyrekcji Okręgowej Ko'ej Państwowych w 
Katowicach, pokój nr. 52 w godzinach od 12 do 
14. — Oferty, nieodpowiadające warunkom
przetargu, nie będą rozpatrywane.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Katowicach.

Centryfuga niem. mar­
ka „Titania" dla 4—"
krów, dobrze u-trzym3 
na, ze stołem, dóbr z3 
ciągnąca śmietanę. 
•trwały materiał, d° 
sprzedania zaraz Z3
150 zł. Leśnictwo Mutc 
ki. pow. Pszczyna. ^
Sprzedam nowy 
mek w  Panewmku 
p rzy  szosie z wszey 
ikieroi zabudowa ni aid1. 

Zapytania do Admi'11; 
„Katolik śląski' 
nr. 95.

lim1', 
■p od

Pół morgi po'a siprze- 
dam. Johanna Ogon, 
Orze.powice, pow. R5" 
bnik.

ńfol ie posady 3
a3Poszukiwana zręcZ1  ̂

kraw czyni i dziewcZ^ 
na do nauki. Katow>c ’ 
Drzym ały 5. III. P -^ - 

U'

Chorzy I
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i w enerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz po ranny  

Leczenie naturalne.

J.
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 —  12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

Drobne ogłoszenia:
Pierwsze słowo i tłusty druk 15 gr., każde 
następne 10 gr.. jedno ogłoszenie najmniej 1,20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najwy 
żel 30 słów. Na wysyłkę „zgłoszeń do admin.* 
nadesłać 35 gr. — Należytość może być płattią 

znaczkach pocztowych. — Rabatu od drob­
nych ogłoszeń nie udziela sie.

Poszukuje czystej, 
czciwej dziewczyny G 
znajomością gotowa**, i 
i opieki nad dziećhh 
Katowice. SienikieW 
cza 3 n>. 5._________ S
Dzielną fryzjerkę z }
dną ondulacją oraz I 
•nicurzystkę od zar ,
na 40 proc. zaangaf-j, 
ię. M. Susicki. 'K 
Huta. Wolności 2 4 ^
-------------------------------ii-'
Poszukuje zdolnego ^
c - : a r z e źn icki eg o. ^ 
Madloch Konrad, K -
czyce pow. KatoW^
ul. Paderewskiego

c«

łżożne
Sklep, dawniej
ni a, z mieszkanie111 ^ij-
bez, na ruchliwe! 
cy, do wynajęcia- g 
Żory, ul. Drzew-nŁ-^" 

ó*.Ważne dla szew1- ^
Oferuję b e z k o n k a ^  

cyjnie wsze-likio
lewki o 20 proc.
Jakób Szymala. G j t y' 
kacja cholewek-
uk Szeroka nr. ' 26-


